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WOJ:RY niemiecko~.-hiszpańskiej 
HokoH1Unia londqń§kie rozbite 

LONDYN. Agencja Reute-1 carstw oraz celem udaremnie 
ta komunikuje. iż rokowania nia powtórżenin się tego ro­
pomiędzy reprezentantami 4 dzaju incydentów w przysz-
mocarstw zostały zerwane. łości. 

Po naradzie min. Edena z M. in. nie osiągnięto poro· 
anihasadorami Francji, Nie- zumienia w sprawie propozy~ 
miec i Włoch opublikowano cji wspólneJ demonstracji 
komunikat, iż nie udało się morskiej i mocarstw u wybrze 
osiągnąć porozumienia. Z jed ży Walencji. 
nej strony (Anglia i Francja) Brytyjskie koła miarodajne 
uważano, iż wszelkie zarzą- pomimo niepowodzenia roko­
dzenin, mające na celu wzmoc wań w sprawie krążownika 
nienie bezpieczeństwa okrę- .,Leipzig" wyrażają nadzieję, 
tów, sprawujących kontrolę iż układ w sprawie konsulta· 
winny być poprzedzone do- cji mocarstw w podobnych 
c•hodzeniem, celem ustalenia wypadkach nie zostanie wy­
okoliczności ostatniego incy· powiedziany. Dalszy rozwój 
clentu, z drugiej zaś strony sytuacji zależny jest od ewen 
(Niemcy i ·wiochy) uznano tualnego podjęcia przez Niem 
okoliczności te za ustalone i cy akcji jednostronnej. 
domagano się niezwłocznych Ostatnie wią,domości, jakie 
zanądzeń, celem uix'eynaania nadeszły z BerHpa, wywołały 
solidarnego słn_nowiska ~o- ~-w- Pa:yżu powa~-e zqniepo-

Litwinow_ został 
aresztowany? 

TOKIO. Dziennik ~,Asahi" 
podaje uzyskaną z prywat­
nych źródeł wiadomość o do­
konanym jakohx w Moskwie 
ar~ztowaniu Ldwinowa. 

kojeme. Narady kanderza 
Hitlera z 'dowódcami sił 7.hroj 
nych Rzeszy potraktowano 
jako zaEmviedź, iż w ·łonie 
rządu Rzeszy wzięły. górę 
czynniki skrajne, co może 
g:ozić i:ikąś nową hezl?ośr.e<l­
mą akcJą ze sti'o.ny Niemiec. 

We franooskich kołach po­
litycznych dawano wyraz o· 
bawom, czy Niemcy nie zamie 

Narada na zamku rzają skorzystać z kryzysu 
fran<:uskiego oraz osłabienia 

Pan Prezydent R. P. przy­
Jąl wczoraj w obeaności :.Mar· 
szałka śmigłego-Rydza, preze 
sa Rady Mim.istrów g·en. Sła­
woja Składlko..,'71skiego, wi-0e· 
pt"emiera inż. E. Kwiatlk-ow­
skiego i gen. Wieniawę Dłu­
goszowskiego. 

Sowici.ów, by wziąć czynny 
udział w hiszpańskiej wojnie 
domowej. 

Prasa francruska śledzi u­
ważnie reakcję L01I1.dynu. 
Oświadczoo.ie ministra Ede· 
na, iż rząd ąngielski nie w.eź­
mie udziału w żad!nej demon· 

Bunt żóHrch przeciw biatrm 
SZANGHAJ. Poważniejszy 

(vypadek wydarzył się wczoraj 
w pewnej gorzelni angielskiej, 
.w której od szeregu miesięcy 
powtarzają się ciągle strajki. 

Z górą 100 chińskich robotni 
ków porOOJciło 11a,gle pracę i u­
\vięziło około 20 białych robot· 
ników, zatrzymując ich jako 
eakładników do czasu · wypeł-

nienia ich żądań. 
Oddziały policyjne z załogi 

międzynarodowej, które wystą 
pily prz~ciwko strajkującym, 
były przez.nich obrzucone ka­
mieniami i butęlkami. Dopiero 
po 24-godzinny,m oblężeniu 
strajkujących przez kompanię 
pi.echoty, ząkładnicy zostali 
wypuszcżeni na wolność . . 

sfracji floty u brzegÓ;\\7' Wa· Scheer" ·opnśeił wczoraj wieczorem porte. Walencji n~:tąpi dzif przed 
le.ncji, · wywoł!l.lo w Paryżu Tan"er, udając się w kierunku pół południem. 
d · d I nocnym. Demonstracja mprska . odbyłal>y 

uze za owo eme.. Oczekują tu, że koncentracja się w pełnym szyku ·bojowym .z 
Dzienniki 'paryskie polemi- tych okrętów floty niemieckiej z przy~otowanymi do .strzału clrlała­

zują z glosamt prasy niemiec udziałem jednego lub dwu kontr- mi, ale nie oddanoby żadnego stru · 
kie_j _na temat kryzysu we torpedowców włoskic°ł' na zewnątrz łu. 

~;anr~i~z~,~·1:śn~~~~i~f! ~~;~ Rzesza WJICOf ala sie z kontroli„ 
przesilenie, które traktują · . . 
7.hyt poważnie, co może ic11 Jej ~ladem poszła Italia 
doprowadzić do fałszywych · • 
posunięć dyplomatycznydL LO~DYN. - Agencja Reu-1 ski me były gotowe do przy. 

LONDYN. Prasa angi~lska Jedno- tera komunikuje: Ambasador jqcia nawet rniillimaln~o pu­
myślnie stoi po stronie rządu bry v. Ribbentrop złożył w Fo- ' tulatu, a mianowicie demon~ 
tyjskiego w sprawie incydentu z reign Office notę, ·zawi.ada- sfracji morslcie_j 4-ch mo-
krążowni!:iem „Leipzig" i podziela N I 
stanowisko, zajęte przez min. Ede- miającą, że I iemcy ostatecz- carstw ce em wyrażenia oczy· 
na. nie wycofują .się z kontroli wiste.j solidarnej i ostatnie.t 

Dzienniki przewidują, że Niem- ni einterweucji. przestrogi, rząd , niemiecki z 
cy podejmą obecnie na własną .rę- B ki k ł d · I ' · d · ' ód 
kę pn:y udziale floty włoskiej de- rytyjs · e ·o a miaro aj- za em osw1a cza,. ze wsr 
monstrację morską wobec rządu w ne '~yrażają .opinę, że decyz.ja mocardw, s:prawu1ącycli .kon· 
Walencji. niemiecka. do której i·ównież trolę brakuje du~ha sohdar· 
Krążownik niemiecki „Koeln" es przyłączyły się Włochy nie ności, owego ducha, Jdó.ry sta· 

korfowany przez :; kontrtorpedow- · h \Vł l · N-· nowi :ó!iei.be.dnv warunek ~-
ce „'f~. ~,ł;;i~-b··, „Leopard" oznacza, a.): oc1y 1 !fm- _ „, 
przybył do Algeciras, morskiej ba- cy całkow1c1e wycofały s1ę z konania wspólnego międzyna 
!Y ~vQjsk gen., Franco,. pofożonej ol komitetu nieinterwencji lub rodm\•ego zadania. 
:> mil .na z.achod .0 d. <!•hral~ar'!· . układu nieinterwenc.jj. Na skutek powyższego_ rz4U 
Krązowmk „Le1pz1g zna1duje :.1ę N· t · · ] ł· · · p · · · k' t · ·1 t t 

niedalt;ko Centy łilislto wybrz~ży . o a mem1ec.rn g'.0,:11.: ome mem1ec 1 pos anowi os a ecz 
hiszranskich. Pancermk „Adm1ral waz rządy angrnlskt ·l francu- nie wycofać się z kontroli. · < 

Nowy rząd trancuskl 
Blum obial urząd wicepremiera 

PARYż. Przewlekłe, n burzliwe który spra:wił nies1>0dziankę 
obrady naczelnej rady stronnictw na wet •optymi.stom. 
socjalistycznych zahamowały na k 
przeciąg całego dnia akcję tworze· Więlks.zość 4/5 ja a się wy-
nia nowego gabinetu. powiedziala za udziałem w 

Obrady te rozpoczęły się o godz. rządz.ie jest o-sobistyrµ suik_ce· 
10 i do godz. 19 nie dały konkret- sem. BLlJ>ma. , 
nego wyniku. ł 

Z informacyj, które przedostały \Vynik g osowania . prz~npi-
się do kuluarów Izby Deput. wia- sują wyłącznie ponownej ·in· 
domo jest jedynie, że Blum musi terwencji Bluma który, WJSka 
toczyć bardzo ciężką walkę nie tyl· ł : · ' · ' d }) 
ko z lewym skrzydłem partii, ale\ za .m'. ,1~·· ze W .r~z1ę ~ Y Y 
również z nastrojami organizacyj 50CJalisc1 odrzuc1h 'Uid.uał w 
~rowincjonalnych, któ.re zwr~cają rządzie, „ kit~rowany:m. przez 
się w p1.e1'.wszy.m rzędzie przec.i~~C? radyikałow, to tym samym 
Senatowi i mają za złe rządowi, 1z _ b"lib _ f t l ,d " · -
nie podjął decydującej rozgrywki r?z. 1 . ) ;• .ron U: >owy,} u 
z Senatem. memozl1w11i na przyszło.se po 

Przed otwarciem obrad nastróJ wrót rzaidu „fronhu ludowe· 
mia.I ~Y~ tego rodz31ju, i:e udzfał go" pod kierownictwem wła­
soc1ahstow w rządzie Chautempsa 
miał uchodzE za niemal wykluczo- SilJ!_m. . 
ny, dopiero w:·stąpienie Bluma, po- Uchwała powz1ęfa przez ra· 
witanego zr_esztą owa'!yjnie._ ,wpły· cl~ naczelną uzależni a jednak 
nęło na znuanę t~c~1 -'!ast~ojow. udział socjalistów od szereo-u 

Blum w prze1'"!ow1enm maugnru- 1_, k ·, . 0 
• 

(radykał> .::amias'. ··adykała Bastida, 
rolnictwo - 1dc . (:;ocjalista), ko­
lonie - Monte+ (socjalista), pra­
ca - - pr:::ewod „ '.c;o:1cv socjalistycz· 
nej grupy parlamentarnej Fevrier 
zamiast socjalisty Lebas, emerytu­
ry i ren.tv - Rh-i. - ~ (socjalista), 
poczty, tel:grafv · telefony - do­
tychczasowy mi:-· ter pracy Lebas 
(socjalista) :.amiast <'otychczasowe­
go minisha pczt Jardinier, · zdro­
wie TJubliczuc o~:ejmuje dotychcza­
sowy miu1ster 'lr. ·iedliwości Ru- · 
cart (radyl:ał) 1ta miejsce dotych­
czasowego Jedynego przedstawicie­
la t. zw. „unii proletariackiej· •· 
gnhinecie clr. Selliere. 

Nowe kredyty 
na zbroje11ia 

\V ASZYNGTON. .romisja 

jącym obratly za~ugażował się bar- w~~Un!K<_?_'\T, tore mogą zn~. 
dzo wyraźnie na •zecz udziału so- lezc &WOJ wyraz w deklaraCJl 

W'cl·eczk2 parlamentarna W ll.5k0Ufl·e cjalistów w rządzie •. w~kazując, ~i: proo-ramowej premiera Chau· U „naczel.n~m zagad1~1e.mem chw1h temo 8 · 

O 
_ . k , . obecnej Jest utrzymame „frontu lu- p P y,· 0 od 92 1- bl"k 

morska Izby Reprezentar.tów 
ui:hwalila now·c kredyty w wy 
sokości 50 milionów dolarów 
na budowę okrętów. wojen· 
nych. Przewidziana jest bud< ·· 
wa 3 lotniskowców typu, „~ :· 
rafoga" oraz flotylH poław.in· W dniu wczorajszym przybył do 

Liskowa marszałek Senatu Ą.. Pry­
stor oraz maTszałek Sejmu St. Car 
na czele około 30-tu posłów i sena­
torów z wicemars-.i:ałkami obu izb, 
~elem zapoznania się z dorobkiem 
tej wzorowej wsi oraz zwiedzenia 
wystawy. 
PrzedŚtawicieli parlamentu powi­

tał Sffi'decmie ks. prałl:łt Bliziński, 
podkreślając m. in., że przybycie 
1o ·Liskowa członków izb ustawo­
:1.awczycb świadczy o zrozumieniu 
wysiłku wsi polskiej, która nadał 
pracować będzie usilnie nad pod­
niesieniem życia kulturalnego i go­

. •Jlodarczego. 
Wycieczka posłó.w i senatorów 

iwiedziła w ciągu kilku godzin te. 
ren wystawy, interesując się do­
robkiem Liskowa i wyrażając uzna 
nie głównemu inicjatorowi wielkie 
~o dzieła ks. prałatowi -Blizińskie· 
IDU# 

. ,godz. 1~,50 '~yciecz a opu~cila d w~"o" oraz z~.bezpieczenie osią- -'~\ ~· . 1~ z: - ; '.>. opu 1 o-
Lisko~v, utla1ąc się a .1tobusa~1 d-0 "niętycli zdobyczy społecznych". wa no - nm~~ -~~ ze . ,abrnet z~t~ł 
Opatowka, a następme koleJą dol" PARYŻ p · l . d utworzony 1 ze ostateczny Jego 
Warszawy. : ois.i_ec ze~ie, .ra Y skład wyg:ąda następująco: 

Wycieczce towarzyszył od Łodzi naczelneJ partu Soc1ahstycz· Pr mier: s.mator Chautemps. B. 
wojewoda łódzki Hauke-Nowak. nej zakończyło się wynikiem J>rer·<ier Blur wchodzi do gabinetu 

-----------------------------· jako wcievremier bez teki. Ministro 

Wrr.ok śmierci w Poznaniu 
- wie stanu: Paul Fai ·e (socjalista), 

na zabójcę bezrobotneqo 
Przed Sądem Apelacy[nym strzelając do niego z rewolwe­

w Poznaniu, jako indancji od- ru. 
woławczej, stanął morderca z f'o przeprowadzone.i rozpra­
Ostrowa, 'szewc Jan Tkacz, wie Sąd skazał Tkacza na ka­
p.rzewódca szajki złodziejski.cf, re; śmierci, zatwierdza.ląc tym 
kt?ra dokonała szeregu krci.· samym wyrok Sądu Okr. w O-
dzieży i napaści. s{rowie. 

M. in. d.n. 5 grudnia ub. r. ·w spólnik Tkacza, Ludziński 
Tka.cz podczas takiej napaści ~kaza.ny został na . n lat wic;­
zabil. b.ęz!'~h2tne.1?0 .No.wick~e.e:_o, ·zienia. . 

b. premie' Sarraut (radykał} i Vfo­
iette (unia re1mbli'.:ańska). Paul 
Bol!.cour wbrew 7Alpowiedziom nie 
Wl'zedł do gabinetu. 

Obrona narJJ.1 a - Daladie:r, 
sprawy zagraniczne - Delbos, spra 
wiedliwość - dotycltczlisowy mi.Jii­
stcr skarbu Vinc~nt Auriol,- sprawy 
W<'- \\· nętrzne - Dorrooy, finanse -
Bonnet (radykał), maryna·rka -
przewodniczący ..-.arlament{lrnej gru 
py radykałów Campinchi zamiast 
radykała Gasnier Duparc, lotnic­
two - Cot, oś' iafa - Zey, roboty 
publiczne - sen. Queui.Ile (rady~ 
kał), n:.i nicjsce socj::.listy Bedouee, 
handl> 1 ' i -..u.zemyd · - łiet1.. - Chaptel • 

r:r.y n\;n, .. 

R~wiz.ie w szkolad? 
irdows~ich 

BUENOS AIRES PAT. Wh­
dze heZJpieczeństwa prtepro· 
wadziły rewizję w .Ki.lkunustu 
elementarnych szikółkach ży­
dowElkich na terenie stolicy fi_: 
de:rnlnej i prowincji Buenos 
Aires, przy czym s.twierd1..iły, 
że w wielu z nich wsz2ze.pi-0-
no dzieciom. ickje konu1n is t ' · 
czne. 

Policja skon fisko,u1 fa " . h · 
kalt.cli szikó I eik rrun ó::i 1 ku u i" 
telk komunistyc:zmyrh 



Słr. t 

o z N tworzr · Związek -Mlodei Po· ki. 
· Pułk. Koc staie na czele organizaci i _ młodzieżowej 

· We wforeli o godz. 1'2',30 płk. 
A.dam Koc wyg.łosil _prz~d mi­
krofonem Polskiego Radia na­
stępujące _przemówienie: 

„Obóz Zjednoczenia Narodo 
~ego zorganizuje wszystkie si­
ły twórcze Narodu, które budo 
wać mają wielkość i potęgę Pol 
ski. 
Marszałek Józef Piłsudski 

wiekopomnym trudem swoje­
go życia Polskę niepodległą 
wywalczył i ugruntował, pra­
com Jej i bytowi nadając zna­
miona wielkości i cnoty rycers 
kie fyłnierza podniósł na odda 
wna nie osiągnięte wyżyny, 
przywracając orężowi polskie­
mu świetne blaski zwycięstwa. 

W duszach polskich niszczył 
małość i zło, a obóz legionowo-· 
żołnierski prowadził ku niepod 
Jegłej Polree po przez . ofiarę 
k'wi - bez kompromisów i pe 
łen surowości w wymaganiach 
~oświęcenia się całkowitego 
llorawom Ojczyzny. 

Po zbudowaniu wieJkiego 
Państwa Polskiego - odszedł 
od nas syt cierpień i trudu, z 
głęboką troską o przyszłość Na 
rodu i Państwa Polskiego. Wy­
chował i zahartował w pracy 
j walkach ideową karlrę ludzi, 
idei · Państwa i Naroc.. u służą-
·cych. . 

Wielka i potężna Polska -
to testament życia i twórczości 
IJ ózef a Piłsudskiego. Polska 
'dla swej wielkości wymaga nie 
odzownie pracy i serca młode­
go pokolenia. Sprawa polska 
.jest wieczna i odradza się nie­
;nstanpie rW ~USzach~avępują­
~ych po ~hie PQko~. · _ · · 

„ spó)czesiie" . pąkólerue niło· 
dych stoi dziś przed ogromny­
mi zadaniami, które godne są 
P?Ś.';Vięcenia i szlachetnej am­
b1cp. 

Zadania te, to kontynuacja 
,wysiłków i pracy nad rozbudo 
wą wielkości Polski i ideowej 
jedno.5ci Narodu. Na młodego 
pioniera ideowej polskiej jed­
ności czeka wieś - jego brat­
nie polskie 1dowo winno znaleźć 
echo wśród murów f ahrycz-

. nych. Należy wyzwohć świado 
mą, patriotyczną energię chło­

. pa i robotnika polskiego, a inte 

. ligencję należy zaprawić do 
· bujniejszej, a konsekwentnej 
działalności ideowej i społecz­
nej - wzmóc siłę woli w wy-
7;nawaniu ideałów. 

- Czas skończyć z ospałością 
i obojętnością! 

prac Związku obejmuję jego I wisko zastępcy powierzam Je­
kierownictwo osobiście. Stano- rzemu Rutkowskiemu". 

Praca iedrn1 tytuł do zysku 
Po przemówieniu plk. Koca, znawaniu ideałów. Trzeba 

stanął przed mikrofonem p. Je stworzyć przejmującymi prze­
rzy Rutkowski, kt6ry jako za- życiami jednolitość psychiczną 
stępca kierownika Związku Narodu, niszcząc lub usuwając 
Młodej Polski, wygłosił przemó wszystko co rozbicie Narodu 
wienie, przedstawiając w nim powoduje: bierność jednostek, 
~odstawy ideowo - polityczne przestarzałe formy życia. ko-
z. M. P. munizm i masonerię. 
Ideą naczelną działań Z wiąz K westiia żydowr.l(a ,vinna 

cznie żywych prawdach nauki 
Chrystusowej~ " .., 

* Centrala Obozu Zjednoczenia Na-
rodowego komunikuje: . 
Związek Młodej Polski stainow1 

je<lein z m.sadiruiozych członów pracy 
Obozu Z i-ednoczeni.a N:: rodowego 
i wstał powołany do zorgan.izo•wa­
nia mkdego pokol ~nia. . 

Do :'wiązku Mlo:łeJ Polski może 
w itąpić każdy młody Pr~ak, który 
z głębi pr:-e&onania wyznaje zasa­
dy ideowo-polityczne, z.awairte w 
dekl11Jracji Oboz.u Zjednoczenia Na­
rodowe.,'' z dn. 21 lutego b. r. oraz 
w o~łoszonych dn. 22 czerwca b. r. 
:..asadaeh 1deowo-polity"Wych Zw. 
~~łochj ·-Iski. 

Zwiąrnk \łłodej Polski siecią 
orga:niz .. cy rną pokryje całe teryto 
rium .olsk:.ie i Związek przeto 5'14· 
nie się dostępnym tli~ o·gótu J>Ql• 
skłej mfodllieży, chcąceJ bezpośred· 
nio skierować swą pracę dl~ wzma 
gan1a siły polskiej. 

Okres wakacyjny wyzyskany bę· 
dziie dla prac organizacyjnych z~. 
Młodej Polski oraz przygotowania 
l;:adr kierowniczych, s.zcrególowych 
instrukcyj i koniecznych zairzą· 
dzei1. 

OrganJzacje, grupujące w &wych 
szerega.ch mtodzież, a które pragną 
brać udzi.ał w dziele zj~dnoczeni.a 
na.rodowego wezwane będą do naJ• 
czynni eł' sze~ współ.pracy ze Z wiąz.. 
k·iem M odeJ Polski. ku ~llodej Polski .test dokona~ znaleźć swe rozwiązanie w for 

nie przełomu narodowego. U- mie emigracji żydów z Polski, 
rzeczywistnienie wielkiej i po- przeprowadzanej planowo i k • 
tężnej Polski musi być po~rze- konsekwentnie. Ostrr z.iiltarg z pracown. ami lzone daniem jednolitego kośc U 
ca Narodowi Polskiemu. Psychika młodego pokolenia -. Of.Ile IJbezp. „Przgszlo.ić"' 

Trzeba pracą celową i dzia- domaga się przebudowy poli- W związku z likwidacją Tow •. leży, że istnieją towarzy~twa ubea 
lalnością, nie cofającą się przed tycznej w duchu hierru:chii, a Uhe:i;p. Przyszłość" s. A. zanosi się pieczeń, kt~re to ZW);'CZaJo~e 

1
g:a.· 

zadnymi trudnościami, . przeo- ustroju s_połeczno - g_osp?da~- na nowy ostry zatarg między pra- wo honoruJą w całeJ rozc1ąg CL 
:ać do 11~ębi obecni rzeczywi- czego w duchu spraw1edliwos- cownikami a władzami tego towa· Podobnie postąpiła dyrekcja T~w. 

ł · · · rzystwa. · „Przyszłość'", likwidując -.. !'WOl.J!l stość po ką. Trze a zespolić ci spo eczneJ, wysuwa1ące1 pra Od wielu bowiem lat w przemyśle czasie działy rzeczowe ubezp1eczen. 
energię chłopa i robotnika dla cę jako jedyny tytuł do zysku. ubezpieczeniowym prłlwo obyws· Przed kilkoma mie~Jącami 'fow. 
twórczości narodowej, trzeba Moralność młodego pokole- telstwa zyskała zasada odpraw dla Uoe,;p. „l'rzezorność'-, o-gra.ni.czając 
nauczyć inteligencję konsek- nia polskie~o, głęboko relig.ij- pracownkiów redu.kowanych. swą działalność i redukują„ niemal 

h ak · ' t z całą 'loJ'alnością przyznać na· połowę personelu, wypłaciło wszy• w.~en=c~j.:.i~i.;s;.;i;.iły~c;;;a;r;:.;te:r~u;_;w;_;w;;_y~· ~I n;e~gi;o~·-m;;;U;Sl;.;;.Y~C;.;o;.:p;.;a;r~a.in;a-.wm1em·-------------• stk.im zwolnionym precownikom 
• odprawy w zwyc::ajowej wyso~o--

p I S k ·1 e' b a I o n ' I r z o du •. i1 !ł~ty?:p;:,~~.~ wyniosł~, przeszło O IJyre.kcji tego towarzystwa p.rzy, 
. znać trzeba, iż nie dała najmniej• 

szego nawet powodu do inte1·wencji 

\V · zawodach o puchar Gordon Benne1·1a ~!!~~h. zsp~:~ p:::;a~b~z:ii~i: 
cie zlikwidowana w kilku rozm~ 

W waloe o pucha.r Gordon· słowacji w odl·głości ok. ?50 kim. 
B b __ .J • ł od Bn.kseli. 

ennetta, ierze wuZJ.a w r. 5) Balon niemiecki „Hildebrand„ 
b. 12 balonów. We wtorek do z załogą Gotze Kr.rl i Werner Loh· 
godz. 21 nadeszły · wiadomości man został zmuszony do lądowania 
z róimych terenów 0 lądowa- przez czeskich lotników wojsko· 

h I B k · wych w okolicacL. Josephstadt. Jak 
niu 10 a O·nÓw. ra UJe na- podaje NiemiecKie Biuro lnforma-
tomi-a.st wiadomości o 2·ch cyjne, balon został przez żołnierzy 
najgroźniej.szych - ~-on.~uren- <.~esk~ch zapakowany i ~ysłany do 
ta~h lłói' · ffi.erW1Szeg<1 mi<'.-i.~:. ~~'. ~ałqga po- ę\ll"'~.PWYm :za. 

li'"" ,, K • · - "'!n :-ł · -trZ)'.!mlĄJll - tf:!Stpła ":WOlmena z po-zeszł-orocznegó- -z'Yyct-ęzcy"'.oe - leceniem wyjaidu 'do ~Niemiec. D~-
ga Demuytera i Polaka kpt. stans przebyty przez -ten balon me 
Janusza. Prawdopodobnie po jest j~eszcze z~any 
między nimi rozstrzygnie się 6) Francus.11:1 balon „Le plus beau 

. . . de sports" z zało~ą Charles DQllfus 
wa.tka o p11erwis•ze mie1sce. i Pierre Jacquet, jak i większość ba 

„Polonia" kpt. JalllU.sza wi· lonów wylądował rownież w Czecho 
dziana była po raz ostatini w słowacji. Przi:by~ on.ok~o wo. k.~m. 
n.oniedziałek wiecrorem w 7) B&l~n niemiecki „~hemmtz z 
I:'- • • , • załogą R1charn Schutze 1 F. R. Bee· 
CzechosłowaCJi w odl.egłosc1 ker lądował w Eole rod Pragą cze­
ok. 1,100 kim. od BJ,"Uk.seli. ską, przebywając około 600 klm. 
O dalszich jego losach nie 8) Balon niemiecki „Sachsen" z 

t · ' d t h · załogą Schaeffer i HamMersteln lą-
o rzy.ip.~ 1smy 0 yc c~.s w~a· dowal także w Czechosłowacji, prze 
doonosc1. Tak samo me wia- bywając około 65C klm. , 

klm„ lądując w Ni~mczech. wach delt..gacji prt.cowników z dy~ 
tOł' Balon francuski _,Aeroclub de rekcją towarzystwa. 

France z z11łogą Crom.bez i Sau· Nie wszystkie jednak towarzyst. 
vegrain ·przel~1a• około 580 klm„ wa ubezpieczeń ustosunkowały się 
lądując w Czeehoslowacji. poz) tywnie oo p1·a.cownic:..ego po. 
Dokładne obliczenie odległości stulatu odpraw. 1stnieją w,rjątJd i 

przebytych ~rzez pilotów jest w O· to dość liczne. Niek.tore towarzy· 
hecnej chwili jes:zcze niemożliwe. itwa odmawiaj'ł wręez w,-pbcenia, 
Trudne,> też przewidzieć . komu przy- inne znow zd&.;ą się aie wiedzieć 
padnie pierwsze miejsce w tego- 0 istniejącym zwyczuju

1 
lecz nie nQ 

rocznych z~wotlac:h_.. .; ·-. - ·, '. gują ąi.pnw w zasa<lzie, st~ają . z ostatniej - cłlwUi ~~. jedilak uchylić od tego obowiąz· 
RYGA. . W-c·z-oras· 

0 
godz. 15 - A przecież ostatnie strajki w ·Tow, 

„Vita i Krakowskie" : „Europa„ de 
min. 25 lądował w miejscowo- wiodły, p1·acownicy uhezpiecze. 
ści Anota pow. Ance ria półno- niow. nie odstąpią od postulatu od· 
cny - wschód od Windawy praw i potrafią go 'lronić. Długo-

1 · bal trwałe i ostrP. zatargi na pewno nie 
(Ventspila) po ski on „Po- p.-zy.:zy-i.i sif do popularyzacji • 
lonia lI" z ktp. Januszem i inż. bezpieczeń nrywatnych, które wi;zak 
Krzyszkowskim opierajtt się wyłącznie na zaufania 
W edł ' · ci · k t ł I do instytuej! 'lhezpieczenowych. · ug osw1a czeni_a "P,; a To też unik.anie zatargów l:k1prz~ nus.z.a, ba11on „Polo1ma n e- de wszystkim w ir.~~resie Mów 

ciał nad Belgią, Niemcami, Cze ubezpieczeń. ,. . . . 
chosłowacją Polską, nad War- W wypadku ,).i.kw1dnJącego sua 

· p .- · W hod . Tow. „Przyszłosc" zatarg byłby co 
s~awą'. · ru~~ .se. lllmt, najmniej dziwny ze względu na ło4 
Litwą 1- w Łotwie zniesiony byJ że towarzystwo to zasadę odpr&~V' 
prawie do inorza. dotychcPS nznawało, obecnie zu 

domo, gdzie znajdiuje się ohec 9) Balon belgijski „Kapitan van 
nie Belg Demuyter. Do-tych- Huysse" z załogą kpt.. Tho1U1ard i 
czas wylądowały następujące por. Drbreuck przeleciał około 5'90 

b~~0~!i~n szwajcarski „Zurich '.§" Ponad burzami i D ~ orunamj 
z .ulłog11 Tilgenkamp Erich i Mau· 

uchyla się od zajęcir. wyraźnego 
stanowid .a. 

Pqrtfel ube-Lpieczeniowy Tow. 
„h-zyszłość" przyjmuje jedno z 
większych k.rajow•·ch instytucji 
kredytowych. Ponieważ pragmaty. 
ka służ1'0we przewiduje od.erawy 
dla p„acownikow tej instytucJi, wol 
no przeto sądzie, że władze jej nsto 
sun„rnją się przychylnie również 
do postulatu od~raw pracowników 
Tów. „Przyszłośc" i, że stanowisku 
swemu dadz-. wyral: w .rozmowach 
o nabycie portfelu. 

~!:<l ~t wl~:0;0a;. ~O:~J: leciał .LOPP" z Brukseli da Polski 
sk.iego. Przebył on podobno około 
880 klm. 

2) Balon polski ,,L. O. P. P." z za­
ło15ą kpt. Burzyński i por. Koby­
lański przeleciał przeszło ?OO kim. 
wylądował w pobliżu majątku Ła­
wica, pow. międzycLodzkiego. 

3) Balon polsJ-: „ Warszawa 2" z 
zalogit kpt. F.r. Hynek i Fr. Janik 
wylądował nad gnricą niemiecką 
· odległości około 800 klm. al Bruk 
seli. Szczegółów lądowania „ W ar­
szawy 2" dotychczas nie otrzymali­
śmy. 

łt) Balon belgijski „Bruxelles„ z 
załogą Phillipe Quersi.n i MartiaJ 
van Schelle wylądował w Czecho-

Kpt. Burzyński oświadczył, rzyru.-1, itl io. odbyt się na 
:ż do Lądowania zmusił go cał bardzo znacznej wysokości, 
kowuty hra.k prądów powietrz okoł<> 8.000 m., poniew'łż ko· 
nych, wiejących z za.chodu na .uecme oyło wymijanie burz. 
wschód. Istniejące prądy S·PY Lecąc nad NiemCam.i, balon 
chały balon na północ a na· .miał pod sobą gwałtowną bu­
wet z powrotem w kierunku uit z pior •• ami. 
zachodnim. Gdyby nie ta oko- Baloniarze nasi, szybując na 
liczn·ość .,L. O. P. P." poszy· wysokości 8,000 m., znaleźli 
D()wałby dalej. się w tunoeraturze miinu.s 40 

Lot z Bruk.Seli trwał 26 go· st • .Przy tej temperaturze za· 
dz.iu... Przebyto prze.5trzeń w marzł im piasek, który służy~ 
hnii __powietrznej po.nad '2'00 jako balast, oraz część żywino· 
km. Dalej zaznaczył kpt. Bu· ści. · 

SKŁADAJCIE OFIARY NA 

FUNDUSZ 
OBRON\' 
MORSKIEJ 

Konto P. K. O. 30680 

Z przeszłości polskiei_ mło­
;tlzież umiała wybierać dla sie­
'hie drogi trudne i pracę twar­
dą w służbie ~ielkości i hono­
ru. Droga twarda i trud !la -
·ho prowadząca do w:elkich ce­
lów - czeka Naród. Któż wi­
nien iść w pierwszym szeregu 
- jeśli nie młodzież? - Ta 
młodzież, która ma serce gorą­
ce i pragnie dumnie ofiarnej 
służby... i pragnie . czynem 

:~~i?t~~~;; Cienie zdradzilr· · kasiarzr 
oraz tych młodych, którzy wal · • · h k · f • • a· • B k k• b 
d~y~~~~it;;:~z~1<l&~i~11~r. pru1ącrc ase w 1rm1e · rac1 · or ows 1c 
realizować się będzie moc i 

1 
Do ~ładu firany Br_aci Borj lili pet.ne światło elektryczne,, li jedną _bardzo 'Vaimą okóli· ich brzmią: Teodor KalitSz z 

wielkość Narodu i Państwa l{,owsk1ch w Warsza\~ .e .<Bra- ~est _howjem praktykowane, cZiność. Oto na ścianę padały Rembertowa, Michel Lewin 
Polskiego. ou .12~ nocy. wczora1sze.r. w~a ~e !1iektore składy utrzymu· ich cienie i ruchy rąk _przy (Pawia 32) i Henryk Brzeziń 

Wobec powyższego zarzą- mc:h się ka-siarze. Dostali się Ją swiatła przez całą noc. pru.ciu kasy. Za.w\Vażyi to ski (Solec 15). Zamierzali Olli 
dzam: oni dl{) ,..,,nęt.rza p:zez pu_sty A~ okna wychodziły na u- ktoś z uhc:y i zawiadom.ił po- w najbliższych dniach wyje· 

a) prze~rowadzając myś] ~olkal ~ .sąs.iedztw!e, wybija- li cę i kasiarzy móg! ktoś zo- licję, która przybyła na miej· c hać na gościn.ne wystę.py do 
Marszałka PoJski Edwarda Śmi Jąc w scia1n1e otwor. baczyć przy ro·bocie. Odsunę- sce. Na. widok pohcji kasiarze ll~1gu i u braci Borkowskich 
g~ego.- l_ly~za o ~~nieczności o. ~ pokoju, gdzie znaj.do,~a- li wię-c .kasę od ściany i wkry rozbiegli się po różnych poko- chcieli zidóbyć pieniądZJe na 
s·iągmęcia 1ednosc1 Narodu, po ła się kasa pancerna było cie- wszy się za kasą przystąpili jach, zostali jednak wyłapani. drogę i na wkład do włama· 
~ołuję dla zorgat:).izowania mno, kasiarze jednak musieli do roboty. Gdy wypadło któ Było ich tr.zech. Same tuzy, nia się do jednego z baruk6w 
prac młod~go po~olenia Zwią· pracować przy świeit:le, a, -~iel remuś. z ni.OO wyjść zza kasy, 51a\vy .europejskie. Wszyscy I l:,.elgijskiieh. 
zek MłodeJ Polski. chcąc, ahy przez okino krtos rnh c·hodził na czworakach. · są już karani nie tylko w kra Wszystkich osadzono w wię 

b) ze względu na ważność · zohaczY.ł praoujl\CY.ch! zapa· Kasiarze jednak przegapi· ju„ ale i .za gran.ic_2'. Nazwiska zien1.u. 



• Str. i . 

[;e··i::c1~] Zagadka zagubione i szrzeki 
Kiedy kobieta p,!!°~~:J',~~~!!~~.8~~~~ic~~~~~.'!o ~~~~~~y n~ !~~!c~~~o. ~,~'!~~~~!~""'· ż• 
dodaje sob ie lat gera, j.aikk-0lwielk wczoraj przecież nawet stu .domom- kiedy był w 'kabinie i siedział na mniej więcej 10 minui 

przewód sądowy zo.stał zam- sły.eh detektyw.ów nie uchwy nad biurłkiem przed alarmem, przypTu5,z;cza, 
·Na tarasie pensjonatu zebra knięty i wszyscy świadikowie ci tego mate,riału, który na- Doda.t::kowo' przesłuchany ile na taki o-kTes, który jesł 

. fa się po kolacji grupa gości. :zJbadani, nie iw.ys~ł ihylllAj- prawidę mO!Że przyczynić się św. Frydq..-d1 . . zeZ1nal, iż ma właśnie potrzebny na wypale· 
Kilka pań i kilku panów. mniej na jaśniej\5ze tory. Roi efo 'vykrycia. spll.'awcy i jego on pl'totezę zębową i w czasie nie 2 papie·rosór\v, wychodził 

Rozmaw.iano naturalnie o się w nim od niezupełnie sposobów działania. napadu isfotnie <proteza pękła. z gmachu wyisoki męfozyz.na, 
tym kto się już poprawił, a w)'lraźnycli. syit'Ulacyj, brak Na da1sze Z2tarnia kom, Mi Bardzo długie zeznania zło- w ciemnym palci.e z fokowym 

.kto jeszcze nie. jest niewą!fp[iiwie mate:riałru, klasoow1Slki a iada, że jesł żył dyrektor poczty św. Bla- kołnierzem, w wysokich bllr' 
- Doskonale się pani popra n.a '.którym możnaby hoolować rzeczą niewy uczO!D.ą, iż <l~- chier, 'który na miejscu zna- tach, niosąc pod ręlką teczkę. 

wiła _ powiedziała pani Pip- winę oskariŻiOne~o! ale i jego łoby się poiprzedniego d:nia lazł się w pół godzim.y po Jest fo o tyle ważne, że Rat 
kawska do pani Bobkowskiej. niewimn(JŚĆ. 2Jd!jąć od!dsiki dalktylo.sk,oipij· wypadku. tilllger, o'kres1ając owego na• 
- Znacznie młodziej pani wy Rr~yczyna tego wfda}e się ne ~ :i;óiinych . przedlmiot:Ó'Y" Dy.r. Blacher ustala, że pa.stn~ka, który bil Frydry• 

· gląda, niż w zeszłym tygodniu. dosyc prosta i wyn1tka z ze· znał<luiących się w kaibl!me sprawca mógł mieć 3 możliwa cha, podaw.aił, że męrezyzna 
· - Gdzie tam młodziej! - ?lnań kierownika hry.gady wy kasjera. . . ści uciecZJki: jedną - koryta- był w ciemnym palcie z foko 
westchnęła pani Bobkowska. konawczei Urz.ędu śliedczego K·om. Milldla'Szew.slki po przy- rzem prz·ez ra'llllpę na ul. Wa- wym kołnierzem. Nosił kalo 
- Chorowałam zimą i jeszcze kom. Miik.laSiZewskiegó, :który byici~ ma mieji~e przesłUJ~ał recką; dl"lllgą - przez salę o· sze lrulb miał biurty na gumo• 
po mnie znać. Mam 27 lat, a pierwiszy zeznawał w dniu Ra.Himigera, k:tóre~o -0dp01~1~- peracyj~ od stromy P'1aC111 WY'oh obcasach, ho w czasie 
wyglądam na 30! w;czoTajszY;m. . dz1. wydały \J1llll. s·ię zby-t smia Napoleona, gdzie -jest wipra- ucieczki !Ilie słychać byłro jegOI 

Wszystkie panie uśmiechnę- Koon. Mi.k1aJSzewski zezmal, le i oowazme. ,\7'dzie warto,Wlliiilc ale ten nie stąipań. 
ly się ironicznie i zamieniły po że -O .wypadłkiu na ~ocz..cie qló Dyr.e~iJOtr pocz~y Bla~ier W!pUiszcza niilwgo po 8 wieczo- Prz.ed zamkmięciem przevro 
rozumiewawcze spojrzenia. wneir w W a.riszaw1e dow11e- dodał Jeidnak, iLZ Rattmger ,rem, wyipU1SZ1Cza jednruk wy- diu prok. Zaremba, nawiąZJUjąe 

- Wygląda na 45 lat, a ma dziai się dopiero naz.aju<brz, to w~eloktro'tnie .to s~o ,już O;PO ohodlząicycli bez fogitymo"va- do wnios[km, ·zło.żonego przez 
najmniej 44! - mówiły ich o- ,jest ? marea o godz. 12 w po- w:iadail; Zda~1em swiadlka n~t nia; wreszcie trzecia droga 11- obronę na wisitępie roZ1pTarwy~ 
czy. łu:dlme . . P.rzed tyrrn bowiem, me mog~ uciec z gmachu, m~ cieczki mogla prowadzić wła o przeprowadzenie wizji l<>"' 

- A tak, a tak.„ - przytak wiec~orean 1 mar.ca, byli na s;po1S'trzezony przez wartowrn1 śnie iprzez óvr 1remonto'Wany kaLnej, prosił sąd o dokonanie 
n.ęła pani Pipkowska. - Cza- miejs.cu starszy posterunkowy ków. . · . pokó,j, gdzi.e 0ikno było zabi- og<1ędzi1n miejsca przeis-Łęp-
sy już takie, że wszyscy sta· i wywiadowca z X komisa,ria . Na IW!Czora11szyim pos1edze- te tyillko 2 desikami 'lla krzyż. st:wa. 
rzej wyglądają. Ja na przy- ~u, ikt6rzy W'Yl'lnmłi '~n·i?~ek, mu ,są~ :i;>r~eis.tuchał ~a~ą .g.ru- O Raittinger~e dy1r. Blaichier W o.dipowiedizi obrońca Raf 
kład wyglądam na 40, a mam iż wypadek był raczeJ ho11ką, pę swiadkow-urzędn1'k.oiw P?- wyraża się jako o osohniiku tiugera a:dw. Wilhelm Hol„ 
zaledwie 34. a nie napadem bandyckim. cżlowych, który.eh zeznalllla zdo1ny.m, siprytnym, przystoj mokl Ostrowski oświadiczył,: 
'Pozostałe panie znów poro- Na pytanie· ohr:ońcy a.diw. nie wniosłY. nic nowe:go do nym, maJącym duże poiwodze że cofa wniosek o wizję, ho 

iumiały się wzrok.iem. Karniola !kom. Mikfas'.Zewslki sprawy. nie u '1wbiet. wi:bja ·ta nic nie wniesie :no• 
_ Łże! - myślały zgOdnie. odpowiada, iż .wcziesne ł. j. bez Dopiero św . . Woźniak 01po- . Fr.ydryeh j.est ur.zędni!kiem wego do sprawy. 

- Ma najmniej 42. pośr.edm.i;e iawia.domieinie U- '~i.edzi~ł,. że po zaJj<Ś~ru zmale prac~wi~ym, ,so!i.idlnym. ~ie Sąd wniosek prokuratm.a 
Milcząca dotychczas, ładna rz~u Sl1edcre,go o zajściu z10no JlllZ poza kabmą zęby s~riom, Jak mo~v1cm:i, ~ kie- porositawił bez 11wzglęc1nien,ia. 

i zgrabna pani Lili, założyła miałoby wi1el!Kie oo.aiczeuie. s~t1u.czne ~rydrych,:i. Szicziegół hszka, . ale ipo~ewaz me .~- Na tym przewód zaiilllkm.ię· 
kształtną nózkę, na drugą, nie SlUJSzma ta i naituralna od- ten był :niezn~ny -~1ledzm~lll, a rz.ał.o s~ę io :ni1gdy na slruiID1.e, to. Dzi.5 będą wygłoszone 
mµiej kształtną i powiedziała powiedź komisa·rza .Miklaszew ma to Zll;a.cz~1,e, ~z RaiJ!mger więc ni~. było pod.staw do m ł przemówi,enia stroin. 
z czarującym uśmiechem. s.kiego, ro2lporządzającego nie ufrzyrll1;'11Je, ze kaisJ~~a J:n~o P? teirwencJi. 

- A ze mną jest inaczej. Wy t·y1liko fachowym maieriałem za ka~mą, w p:o·zycp st?~ące.J: Sensacyjnie wypadło zez.na · 
glądam na znacznie więcej lat, Li.tidzikim, wiedzą, doświaidcze· a tkas1er Frydlryich ;podaje, 1Z nie wa:rtownika Soszyń!S'ikie-

. niż mam w rzeczywistości. :qiem, ale i specjalnyimi środ-
W szystkie panie spojrzały kami przy ptrQlwadzeni'U po- [lłftODZlf 

· na nią krytycznie. szu'kiwań sipr.ąiwicy oraz zabez 
CERĘ WYPIELĘGNO N ANĄ, RĘCE DELIKATNE KR~M 
OPALENIZNĘ CUDOWNĄ DAJE BIOLOGICZNY L 

- Wygląda pani na 30 lat- pieczani111 miej~ca przestęp- -------------------------• 
Jrzekła pani Bobkowsła. stwa, :naJ,harelzie,j ·właśnie wy lau1·s znokautował Braddocka 

- A mam 50! ,jaśnia, dllaczego proces ten to· 
Panie oniemiały ze zdumie-

·, nia. Co ta kobieta wygaduje? 
Rzeczywiście wygląda najwy· 
żej na 30. Kto ją tam wie, mo­
że i ma 50! Ale jak się tak mo 

. że głośno do tego przyznawać? 
Zwariowała czy co? ... 

- Po co pani to mówi? -
wykrztusiła z trudem pani Bob 
ko ws-ka. 

- Wiek nie hańbi, proszę pa 
ll.i... 

W tym momencie panią Lili 
wezwano do telefonu. 

Gdy tylko wyszła, na tarasie 
zaszumiało. 

- To niemożliwe! - mruk­
ll.ął jakiś pan. - Wyraźnie do 
daje sobie lat. 

- Od razu odniosłam wraże 
· llie, że ona Jest nienormalna­
oznajmiła pani Pipkowska. -

·,żeby kobieta sobie doda wala 
lat? 

- Może ma męża zazdrosne 
~o i on je,j każe tak mów.ić, że 
bv amantów odstraszać? 

· - Ależ to jest wdowa! 
- Pewno jest urzędniczką i 

kobieta. 
- Ale nie 50, nie 50! Naj­

wyże.T 41! 
- Więc co to może być? 
Wszyscy doszli do wniosku, 

że pani Lili .test chora. 
- Wariatka! Nic innego tył 

ko wariatka! Trzeba z nia bar 
dzo ostrożnie. · 
Siedzący na uboczu starszy 

pa:p, który w milczeniu przy­
słuchiwał się rozmowie uśmie 
chnął się pobłażliwie: 

- Pani Lili nie jest wariat­
ką. To bardzo sprytna osóbka. 

- Sprytna?! Sprytna osób­
ka, która sobie doda.te lat?! 

Starszy pan skinął głową. 
- Jest taki jeden wypadek, 

kiedy kobieta dodaje sobie lat. 
- Kiedy?! 
- Kiedy jej za to płacą. 
-??! . 
- Pani Lili jest żywą rek.la 

CHICAGO. - W obecności 
65 tysięcy widzów bokser Joe 
Louis znokautował w ós·m.ej 
rundzie championa świata 
wszystkich kategoryj Jimmy 

Braddocka. Tym samym Louis 
zdobył mistrzostwo świata. 

Spotkanie przewidziane by­
ło na 15 rund . 

Sprawcy zamachów na dworce 
skazani na więzienie do 12 lat 

WIEDEŃ. Wiedeńskie biu- przeciwko n!łlrodowym socja­
ro 1mres1po.n.dencyjine donosi, li;stom: iruż. Fr.ifaoiwi Woit­
że przed sądem przysięgłych .socihe i pomooniikowi cukier­
w Wiedniu odbył się pr·oces nicZ1emu Anroniemm Haslimge 

rowi i stuidem.fowi Mah,owi 

GIELDłl 
Dewizy: Holandia 290.60, Bruk­

sela 89.25, Londyn 26.13, Oslo 131.30, 
Paryż 23.56, Praga 18.40, Stockholm 
134.?5, Zurych 121.15. 

Papiery procentowe: 3 pr-0c. poż. 
prem. inwest. 63.63, 4 proc. państw. 
poi. premiowa dolarowa 39.00, 4 
proc. pm. konsolidacyjna 51.88, 5 
procentowa poi. konwersyjna 59.00, 
6 proc. poż. dolarowa 55.25. 

Akcje: B. Ha:ndlowy 45.00, B. Pol­
ski 101.00, Warsz. Tow. Fabr. Cu­
kru 28.50, Węgiel 19.50, Lllpop 46.00 
(100-zlofowe), Starachow1ce 28.00. 

Kollerowi, którL:y we wirześ­
ni111 ubiegłego rokiu wyisadzi­
li w powietrze część forÓiw 
na dwor,caich wiedeński.eh. 
Tryibunał uznał winę wszy­

stkich oskarżonych i skazał 
inż Woit5che na 12 lat oież­
kiego więzie1nia, Kolłera - na 
5 lat i Ha·s.linger.a - na 1 rok. 

Czy jesteś członkiem 
Ligi Morskiej? 

RADIO 
CZWARTEK 2U 

6.15 „ Kiedy ranne wstają z-0rze" . 6.1<8 Giła­
nastyka. 6.38 Muzyka (płyty). 7.00 Dzl­
nik poranny. 7.10 Muzyka (płyty). 7,15 Au· 
dycją dla poborowych. 7,35 Muzyka (pły· 
ty). 8.00-11 ,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowat 12,03 Dziennik ·po/ Jd· 
niowy. 12,15 Aktualna pogadanką rolnicze. 
12,25 tódzka Orkiestra Salonowa. 13,00-
15,45 Przerwa. 15,45 Wiadomości gospodar• 
cze. 16,00 „z Europy do Amery;ki przez 
biegun" - pogadanka. 16,15 Pieśni Jana 
Galla I &olesławą Wallek-Wa<lewsklego, 
16,45 „Wakacje pracującej matki" - fetl. 
17,00 .Koncert sol:i·stów. 17,50 „Kolarslai wy­
ścig dookoła P<>lsk·i - pogadanie.a. 18,00 
Poradnik sportowy lokal<ny. 1&,05 Pogadan­
ka społeczna. 16,10 Program na jutro. 18, 15 
Wiązanka walców Straussa (płyty). 18,50 
Pogadanie.a ak:Ualna. 19,00 Kameralny Te­
at'r Wyobrafol: premierą komedii p. t. „Roz 
wód". 19,'40 Pogadanka aktualnai. 19,50 Wla 
domości sportowe. 20,00 „Dla Jąnecz• i 
Jas.iów" - muzyka teldca J taneczna. 21.~ 
„Przygoda Stasia" - opowiadanie. 22,00 
Koncert soli<>tów. 2.Z.,50-23,00 Ostatnie wia 
domości dziennikA wieczornego, Przegląd 
prasy i Kąmunikat meteorologiczny. 

WARSZAWA li. (Mokot6w) 
13,CJ Koncert rozrywkowy (płyty). 14,GI 

Parę lnform<?l'Cii i program ne j\J~ro. 1•,11 
~imskj,.fl:orsakow (płyty). 15,00 „Jak spę­
dllić święto?". 15,10 Arie, pieśni i utwory 
skrzypcowe. 16,00-22,00 Przerwa. 2'2,00 Wia 
domości spor.towe. 22,05 Muzyka lekk<1 
(PIY1Yl· 23,00 Reporaż z życia. 23,15-24,00 
Muzyka tąr.eczną (płyty). 

chce dostać emeryturę. 
- Gdzie tam! Gospodyni 

mówiła, że to bardzo zamo?;na 

mą zakładu kosmetycznego. 
Objeżdża uzdrowiska i demon 
struje, jak wygląda 50-letnia 
kobieta po żabiegach kosme­
tycznych. 

Napoleon Sąaek. ODCISKI usuwa bezpowrotnie 
p I a 1 t e r SALVATOR 1ptek1rza W. Borowsklegt 

Żtdilf w apt. I skł. apterz 

Tfirapatq .pana tatq 
~~~~fe'"'~~i~ · .~~,''. 
•Cl(!„_ \ 

-~ 

t 

' ro NIE l'DNIR CHCIJ!. 
1~t:..EM PANU POLECIC 
! ~TYLKO MJ:GO 
' NOWEGO ••• 

Ucieszne przygody 
Walentego Grypki 

FRYZJERA! 

I 



/HoraH'ski -
ł1 . . k h 'I USISZ mnie OC ac„„ 
H'zruszające dzieje· niilo§ci dzieaw• 

czvnv z ludu do arqstokratv 
-

i.. tajemniczych powodów hrabia Tudziewi.cz musiał po­
«!ubić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. Chciał 
jednak wstać jej mężem tylko z nazwy oo młodą małro·n­
kę doprowadzało do silnego wzburzenf a. Tudziewiiez był 
bowiem zakochany w biednej dziewczynde, Hance Cz~rnów· 
nie, która zdradę ukochanego wzięła mocno do serca i po­
wzięła pewne plany. W tym celu zawarła przyjaźń z przy­
jacielem Tudziewicza, Antoołm Notyilskim. 
_ l>o tych myśli skłoniła ją przypadkowe napotkana Sy-

liila Gojek, podająca się za wróżkę. · 
' Hanka jako narzectrona · 1ogaeza Notylskiego odwiedziiła 
)'eStaurację, w której była kwiacia0rką i .11 ujrzała hrabiego 
z żoną. 

Tudzi.awicz dowiedział się o „przyjaźni" Hanki z No­
tyl~k.im i udał się do niego, by się dowiedzieć prawdy. 

Notylslci zaipew.nił go, że Hank.ll jest &zlachetną i uczoi• 
\Vą d.7iewczyną, sam jednak dowiedział się od Tudziewicza, 

- że brat Klary Allred Demski groził śmiercią Hance za 
utrzymywwn.i.e majomości z hrabią. Noi}"lsiki rnakochmy 
w Haii.ce wymógl na Tud2liew:iczu. że ten nie będzie się 

· z :nią widywał. by lltie narażać dizi.ewczyny na niehezpie· 
czeń&two. 

Hrabia poWll'ócił do domu i ,z,atnJknąl się w swo­
im gabinecie. Nie pozostawał jednak długo eam. 
Kilka minut pómiej .2Jjawiła się Klara. _ Była 
znów w przejrzystym. szlafroczku, jakby dopie­
ro wstała z łóika. 

- ptworzyłeś wreswie drzwi? - 5,pytała. -
1lyłeś już na !Przechadzce.„ To brurdoo celowe dla 
utrzymania mrowia. 

Tooziewicz nie odezwal się, ani nie spojrzał 
Aa swoją żonę. · 

- Us.iłowałeś n:a:wiązać po1rozumienie z dawną 
kochanką - mówiła dalej, i:, :adając na przeciw 
niego ~ zakładając swobodnie nogę na nogę. -
Po co? Ja ci ją mogę sprowadzić pod nasz dach. 
Postanowiłam :pójść za twoją radą: ja wezmę so· 
bie lrochanka, a tobie oddam twoją Wkochaną. Bę· 
dziesz zadowolony? 

SJ>'>jrhił na nią~ jct'l.;.hy nie rozumiał, co ona 
mówi. 

- Cóż tak patrzy~z niieprzytomnie? Mówię 
ehyba wyraźniie i spełniam twoje gorące życze­
nie. Powtarzam, że zaproszę któregoś dnia two_ją 
:ukochaną i będziesz mógł z n<ią swobodnie pogru­
chać. Jesteś pewnie szalenie stęskniony-, kiedy 
,zerwałeś się z samego rana. Tylko nriepołirzebnie 
.używasz pośrednictwa narzeczonego. Czy uwa­
•asz, że to dobry pośrednik? 

Hraibia zmarszczył brwi. 
· - S2'1P'iegujecie m.nii.el - mruknął. 

- Czuwamy tylko nad tobą. Jesteś ostatnio 
laki rozdrażniony, że mógłbyś poJ>ełnić jakie 
głupstwo. Nie chciałabym tego. Kocham. ~ię 
pl'zeci.eż mimo, że traktujesz minie pogardhw1e. 
M'id:łisz, że jestem leRS.za od ciebie. Chcę ci rizu· 
dć w ramiona twoją kochankę. Któraż żona by­
łaby tak uczynna?! 

AgentkaC46 
Sensacrina powieść szpiegowska 
- Tak - od1parł W attson. - Teraz nadawane 

znaki są już d!la mnie jaS1I1e„. Tak, bardzo jas.ne, 
odpowiaidają bowii.em. umówionej sygnalizaicjL. 
Hallo?... Ka.iidy m&k jest bardw wyraźni1e 111.atda­
:wany„. Czy pa·n słyiszy, sir? 

- Tak, słyszę.„ 
Naidaw.anie syigna.łów trwało poin.ad pól godzi· 

łly. W końcu a;parait unn.ilkł. W.aiHson c:ruwa.ł jes·z· 
cze przez lewiien czas .przy aipa.rade, ale tein upar· 
cie milcza. 

W .attson wziął z sobą niewyraźnie za~::ny ar· 
kmz papieru i UJda;f się do gahinetu Jo Low. 
Na tym arkuszu pa.piel'!u rozszyfrował znaki. ja· 
kie otrtzymał. 

Arkusz papieru położył ina biuriku kiel'OłWlll:ika 
„InieUiigence Service". Joom Low wziął dlo ręki 
t>&Pier i odiczytał na głos: 

„Uwaga, u.waga! ZnajduJemy się w widkim 
~iebezipieczeństwie ! 

Ja,m~ nie żyje, zahiltyl Ann-a ~orette Ż)'."je ! 
lna1eźliśmy ją po przekroczem.1u granicy. 

ChciieliJŚmy we trójkę przekraść się przez gra­
li.i~. ale nas uareszfa·wam.o~ Udało się nam zbiec 

' 

Tudziew.iicz niie sp_uszczał wzroku ~ Klary. 
Ileż dałby za to, żeby sp-0jrzellliem prireniknąć 

pod to nisko sk1epione czOł-0, ujrzeć prawdziwą 
treść, rojących się ,za nim myśli, odsłonić tajemni· 
cę tego rzekomo słodkiego ton~ tej zgodności, 
tego współczucia, brzmiącego tak fał6zywie? I że 
to był fałsz, że coś knuła nowego .:.._ oo do tego nie 
mr1ał żadnyeh wątpliwości. Tylko co? Czy chce 
zwabić Hankę do tego domu, by dokonać zamach.u 
na jej życie? Czyżby śmiała ryzykować? Czyż­
by się odważyła na zbrodnię, za kt6rą czekałoby 
ją wneloleim.ire więzienie? Nie, to było niemożli­
we. W tym mózgu kryły się jakieś inne. potwor-
ruiejszie plany, a tym hardziej straszne, że obli-
czone na bezkarność!.. -

- Idź prec.z! - powiedział wreszcie niiechęt­
Illie. - Nie drażnij mnie swym widoki·em, ho nie 
wiem, kii.edy prze.sitanę panować nad swoimi ne.r-
wam.i.! . 

- Celusi~ kochaniie! Jakże tak możma odzy· 
wać się do swojej żony? Przychodzę do ciebie 
naprawdę z wyramm.1i zgody! Dlaczego mi nie 
wiierzysz? Miłość przecieź uszlachetnia!„ Dla­
czego uważasz mnie za jakąś straszliwą istotę? 
Nie jestem nią! Jesiłem kobietą, która kocha i któ­
ra ~rozumiała, jaki ból sprawia niemożnąść zdo­
bycia ukochiam.ej istoty. Rezygnuję z ciebie. Nie 
mogę inacze}. Widzę, że ani moja stałość, ani 
siła mojego uczuoia nie przemawiają do ciebie. 
Muszę się więc zadowoLić uspokojeniem swoich 
zmysłów, raczej wezmę sobie .kochanka, jak mi to 
radziłeś„. Marzyłam o tym., iJeby mieć z tobq 
dziookio„. R"Dzkosme maleństwo. Ale ty niie 
chce&z!.. To śmieszne... Mężazyzn.a, który nie 
chce zrobić tak niewielkiego poświęcenia dla ko­
biet. y-, która za nim szalala tyl~ czasu i szale.ie 
w dalszym ciągu„ Cóż :·obić? Gdybyś ty był ko­
bietą, a ja mężczyzną, możebym u' ciekła się do . 
gwałitu. Z mężczyzną to jest nieco trudniej„. Muszę 
zatym zrezygnować„. Przyznam ci się, że nawet 
uciekałam się do pewnych środków chemicznych„. 
Myślałam, że jednak wprowadzę cię w pewien 
stan silnego oszołomienia. Ale twoje drzwi zasta­
wałam co noc skrupulatnie zamknięte„. Uparty je­
Eteś! Strasznie jesteś uparty!... 

Tudziewicz odwrócił się, by nie patrzeć na nią. 
Pamiętał te noce, kiedy działy się z nim jakieś 

I dziwne, męczące sprawy. Walczył wówczas ze so­
l bą, by nie wybiec z domu. Wyobr~źn~a nasuwała 

mu obrazy rozpustne. Opanował się Jednak. Ale 
i wówczas nie pomyślał nawet że w sąsiednim po­
koju, oddziiełona od niego zaledwie denkimi deska­
mi drzwi, spoczywała kobieta, będąca jego ślubną 
żoną, ~pragniona jego pieszczot, oczekująca go ... 

z are.s.2ltu, aile każdej chwili mo·gą nas ponoW!Ilie 
ująć. 

Nie idzie nam obecnie o nasze życie, a tylk-0 
o dokume.qity, które przy.Jla<łkowo m.a-leźliś:piy 
przy pewnym o-sobniku. Dokumenty te posiadają 
pierwsizor..zięd1ne :z;nacren.ie i wywołają niezwykłą 
sensację w całej EU:rop:ie. 

Na razie uikrywamy się w chłops'ki·ej chacie. 
Chło;P, ten należy d·o organizacji kontrrewolucyj· 
nej. Znajdujemy się jednak w wie1khm. ·niebe2lpie­
creńs·twie, ponieważ cli·foip bo-i się nas dł:wżej ulK?y­
wać u siebie. 

Uceyńoie wi.Szymo co leży w waszej mocy, ahy 
2Jćtobyć te dokumenrt:y. Znajtcłlujeany się w odleg­
łości piętnastu kilometrów na północ od Bobruj­
ska, w pohHżu fol'lu kolej01Wego. Chata, w której 
się ulkrywamy, iesit oddalona od toru tylko o 
dwieście metrów. Podajemy ta:k dokładnie wszy­
sfk.i·e szcz.e1góły, abyś.cie mogli nas odnaleźć. Pa­
miętajcie, że każdy d:zień gra doniosłą roJę. Pow­
tarzamy, idzie nam pr.zed!e wszyist•kim o doku· 
menty. kióre pr2ypad:kow10 zinaleźliśmy. Uwasga! 
Uwaga! .Wyślijcie możliwie jak najszybciej po­
moc! 

Hasło: „Quee.n Mary 77. Czekamy 
Bearń, Ma.mel, Morette". 

- Wszys·cy troj·e zmajdują si·ę już teraz w rę­
kach Cze-Ki - rzeikł John Low takim głosem, jak 
gdyby mówił do siebie samego. - W to już teraz 
nie wątpię. Tę depeszę radiową przesłała sama 
Cze-ka„. 

}oohn Low ujął za słiuc:haw1kę_ telefoniczną. 
- Hallo, mister Robertson? Proszę niech pan 

naty.chmia.st zigłosi siit do mll!ie. Otrzymałem przed 
chwil~ niezwy:kle ważon§ wia.d:om~ć. Tak.„ 

ł 

Nie, nie myślał o niem! Raczej o dz.iewczynach 
sprzedajnych! .•• 

- Schylam czoło _przed twoim uporem! - mó· 
wiła dalej Klara. - Rezygnuję!... Musisz jednak 
zostać moim oficjalnym małżonkiem. Przynajmniej 
przez rok czasu. Tego domaga się Al. Powiedział, 
że nie odda ci wcześniej plł'pierów. Myślę, że wy· 
trwać rok byłoby ci bardzo ciężko. Dlatego właśnie 
postan-0wiłam zaprosić ową pannę Hankę. 

- Dziękuję za łaskawość.„ Ona tu nie przy.i" 
dzie. Ostrzegę ją przed przestąpieniem progu do­
mu, w którym przebywa twój braciszekl Nie mam 
zauianiia do niego! Groził jej śmiercią! Czyżbyście 
zamiemali mścić się n:a tej niewinnej dziewczynie? 

- Co ty plecieEz? Nikt nie zamierza się mścić! 
Za6tanów si~, to nie ma sensu! 

- Twój braciszek groził jej śmiercią, jeśli cie­
bie nie_pośluhięl 

- Chciał być zupełnie pewny, że mnie poślu• 
his.z. Szalałam z miłosci do ciebie. Namiętność pod­
suwała mi najhardziej głupie pomysły„. Przebacz!„ 
Uspokoiłam się już nieco. Biorę jakieś lekarstwo, 
ktore pozwoliło mi nieco opanować s'voje zmysły. 
Dlaczego patrzyEz na mnie tak podejrzliwie? Po~ 
wiedziałam c~_prawd.ę!... Chętnie zaproszę tę pa· 
nienkę tutaj. Nie chcę, żebyś jeszcze ranił moją am­
bicję, żebyś się z nia spotykał na mieście. Mógłby 

I. ą kto zobaczyć z tobą i rozeszłyby się plotki, że 
irahia zdradza swoją żonę już w parę dni Po ślu­

bie! To byłoby jednak dla mnie wielką przykrO" 
ścią! Czy to nie przemawia ci do przekonania:, Żfl 
mówię szczerze? .-

- Nie" w1erzę ci! Nie wierzę wam obojgu! Po­
wiedz mi, czego właściwie chcecie ode mnie? Dla­
czego mi tego nie mówicie? Czego się obawiacie~ 
Co chce.cie ode mnie wydobyć? Zrobię przecież 
wszystko, byle uwolnić się od was! 

- Obiecywałeś wszystko i nie dotrzymałeś sło­
wa. Obiecałeś, że będziesz moim mężem, ale nim 
nie jesteś. Kto więc nie dotrzymał słowa? Tyl 

· - Nie można nikogo zmusić do miłości! 
- Przekonałam się właśnie o tym i zmuszona 

jestem ustąpić. Czynię taki 
- Nie potrzebujesz czynić nic. Rozmawiałem · 

z. Notylskim. Oni są ńaprawdę zaręczeni. Nie bę­
dę sta wal na przeszkodzie jego szczęściu„. 

- .Po co mnie okłamujesz? Czy~ niie poszedłeś 
po to, h_y za jego pośrednictwem porozUJIUieć się z 
panną Czernówną? Wiem o tym!„. Nie staraj się 
hyć zbytnio przebiegły, bo nie potrafisz niin być! .•• 

- Więc zabraniam ci wymawiać nawet j~j 
imię! - zawołał wzburzony Tudziewicz. - Nie 
śmiesz się do niej zbliżyć! Nie śmiesz czynić prób 
wciągnit:Cill ~ą do teg<t przeklętego domu, który jest 
raczej j.askinią, niż mi~zkanieml 

- Nie przesadzaj, nie unoś się!„ Pragnę ci po­
móc. 

- Obejdę się bez twej pomocy! Zostaw mnie 
nareszcie samego! 

- Ależ dóbrze, dobrze! Nie chcę cię denerwo­
wać! Sądzę jednak, że zjemy razem obiad. Przy­
najmniej po to, by zachować pewne pozory wobeo 
sł1użhy, której jeszcze dohrze nie znam, a która 
pewnie chętnie plotkuje jak zawsze„. Do widzenia, 
Cłrogi mężu!.. 

Klara udała si(: natychmiast do brata. 
- Obmyśliłam już wspaniałą zemEtę - powie­

działa. - Pr~eznaczyłam i dla ciebie pewną przy· 
jemną rolę.„ Mam nadzieję, że ci przypadnie do 
gustu. l dlatego muszę zaprosić pannę Czernównę. 

- Zwariowałaś? - zawołał Alfred. 
(Dalszy ciąg jutro) 

Po chwili w gabinecie Johna Low znala'Zł si~ 
już jego setk.restarz, niis•ter Roherts:oo. Zara.z zjawił 
się też zastępca kierownika i,Intelligence Service". 
Hawkins. R()hertso•n wezwa jeszcre i kierownika 
oddziału rosyjskiego przy „Intelligence Service"~ 
mister Snowtl-ena. Pod p.rze'\v-Odni<Ctwem Johna 
Low roz;poczęła się narada nad otirzymaną przed 
chwilą wiad·Ollllością. 

Prawie wszyscy uczestniicy narady byli zda.nia, 
ż.e iroje agentów ~adło w ręce Cze-<.k.i, że Cze-ka 
21nalazła przy nich stację rad.iową i że ona n&dała 
tę depeszę. 

Pytanie tylkQ było, w jaki sposób Cze·ce uida· 
to się wxdobyć od am.giel.ski.ch szpiegów um6wio­
ne haisło? John Low ani na chwilę nie wątpił w to, 
ze .!!;dyby agen.tów ćwiartowano na"\\<'"et w kawałki, 
to Ly nie wydali h&Sła. 

Ten tyliko Jed:en szozegół pozo;stał zagad:ką 
W szy-ątko inne było miistyfikacJą, fortelem Cze­
ki, która w ten sposób pragnęła wciągnąć do Ro· 
sj.i Sowiookiej jeszcze ki·bku agerutów „Intelli· 
gence Service'. . 

Tylko je.den uczestnik narady był ~nnego zd8." 
nia. Był to kierownik rO!:iyjsikiego ooidziału pirzy 
„lnte!ligep.ce Service" •. mister Sno1wden. 

fw.ierdził że wiadomość, schwytana prze.z apa· 
rat r~diO'wy z pewn-0ścią naid-afo troje aig.ent9w. 
Cze-ka bowiem postąpiła.by w inny sipOsób. Gdyby 
w j.ej rę.ce dostało siię troje s~pie~ÓW: wr~z ze srwą 
stącją radiową, pragnęłaby &ę dowiedzieć za po­
mocą tej stacji, jacy j~sxcze S'ZIJ!ie~·ZY angi~l.Scy 
prz:hywają na terytor.mm rosyJskim: Pro,siła~y 
o pManie ich adresow 1 tym podobne mformacJe. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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CZWARTEK 

Na.rodz. św. Joana 
Chrzciciela 

Słowiański: Jami• 
sława 

li Traiiaska Red.żele Karol!" 
Słońce wsch. :5.15, 

zach. 20.1. 

Takim okrzykiem witać bedzie stolica monarche rumuńskiego 
CZERWIEC Księżyca wsch. 

{768. 

1812. 

1916. 

20,14, zach. :u2. 

HISTORIA PODAJE: 
Pod.btuzenli przez Rosję harj 
da.macy mordują niewinną 
ludność Humania. Zginęło 
około 20.000 ludzi. 
Przejśde Napo-leone. przez 
Niemen. 
Wielka bitwa nad Sommą, 
rzeką w pó1"ocnej Fra.ncjd. 

PRZVSŁOWIA: 

"Chrzest św. Jana w des.zerowej 
wodzie. „ 

Trzyma zbiory n•a przeszkodzie • 

,.Nie zawsze święteg<> Ja.na". 
1'TO NIE WIE, żE: 

Liczby arabskie przywiózł do Eu· 
ropy Leonard z rizy w r. 1202. 

hUMOf WIELKICH LUDZI: 
z życia Tołstoja. Lew Tołsfoj z 

Cliedowierz<.niem wnosił si«: do le­
karzy. Pewnego ra.zu zapytano 
wielkiego pisarza rosyjskiegQ, dla· 
czego ~awia on .. lll'zyjęci<1; l~ka· 
rlla, Ktory ma usta.:;.c rodzaJ Jego 
choroby. Tołstoj rzekł: 

- Pl"agnę umrzeć śmiercią naw· 
ralną. 

Porównajcie 

~-

te dwa 
1111tuzen11 

lał pn1 3-kfotnem 
„~ ... uuwaiyele k wle~ll 
t6bleę u llorąU brzył~Wł!~ 1'9-
""9- WliłęslJ ullf brzytewek Tote­
łe jfJ9t tall a1mńeseale precyZ)'Jny, 
łe lrawędł ostrza lworZ)' Idealnie 
r6W1111 Unię, eo paraatuje szybkie, 
dekladne, bellpleeme I prąjemne 
plenie. 

Dlate«o lmpuJ~ oatna do l@le · 
• łlldajele W)'rUule: hrz:rtewe~ 
TOLEDO. 

W dniu 26 hm., według do­
niesieii oficjalnych, puyby­
wa do Polski celem rew:izyto­
wania Pana Prezydenta Rze­
czy;pospoli tej po wizy__cie bu­
kareszteńskiej król Karol II 
ze swym synem i następcą tro 
nu, Wielkim Wojewodą Micha 
łem. 

Wizyta władcy Wielkie.i Ru 
munii w Polsce będzie dobit­
nym podkreśleniem niezwy­
kle serdecznych węzłów. jaki 
mi połączyli oba kraje zgaśli 
ich przywódcy, król rumuński 
Ferdynand i Marszałek Józef 
Piłsudski, i dlatego · r.T·io11e 
są wszystkie starl\ni'!.. 11· ·- wy 
padła ona jak „ahvsipimialej 1 
jak na}okazal~.i 
Szczeg6ln~ nacisk poloiony 

został na stolic<.. która będzie 
he21_P0Średnim celem wizyty 
królewski.ej : która powinna 
odwdzięczyć · się Monarsze ru­
muńskiemu za entuzjastyczne 
przrję_cie, iakiego dozn~ł ~an 
Prezydent RzeczypospohteJ w 
stolicy Rumunii. 

W związku z tymi przygo­
towaniami odbył.o się w salo­
nach Resursy Obywatelskiej 
w Warszawie posiedzenie or­
ganizacyjne Stołecznego Ko­
mitetu Obywatelskiego Powi­
tania Jego Królewskiej Mości 
Karola II, króla Rumunii, na 
którym dokonano wyboru Ko 
mitetu Honorowego i omówio 
no w ogólnych zarysach pro­
gram powitania dostojnych 
gości na trasie. 

Do Komitetu Honorowego 
powołani zosiali dostojnicy 
kościelni, przedstawiciele 
władz państwowych. samorzą 
dowych, nauki, organizacy.j i 
'Śp~lecfae:ństwa, w liczbie kilku 
dziesięciu osób. 

Progratn uroczystości zwią­
zanych z przyjazdem królew 
sk1eh gości przedstawia się w 
ogólnych zarysach w sposób 

I następujący; W sobotę dnia 26 hm. o go­
dzinie 16,30 specjalny pociąg, 
wiozący dostojnych gości z 

Ił/a ... alej uo•andzie ••• -
Zepsuł ... an1ę 

(A. E.) - O co pan oskar:ia 
Wanistaroa Uęborka? 

- O to, że mojemu synko­
roi, mamę zepsuł. 

- Mamę. 
- Jakto? Pańską żonę ze· 

p$ul. 
- E, gdziefam. Moja żona 

Me taka. Mamę zepsuł, co ją 
synkoroi kupiłem. 

- Już lepiej ja poroiem pa­
nu sedziemu - rzekł oskarżo 
ny Gęborek. - To było lak. 

Siedzę sobie ro domu i robię 
srooją robotę. N aµle słyszę, że 
na schodach jakieś dziecko be 
czy: „Mamaaal" Po chwili zno 
rou: „Mamaaal" A: tak żalośnie 
płakało, że pomyślałem sobie: 
Wpjdę i zobaczę, cze~'? to ma­
lenstrvo tak płacze. Może kto 
je skrzywdził, albo je brzu· 
szek rózbolal.„ 
Wyglądam na schody, a tu 

nikogo nie ma. Więc, naturąl· 
nie, róracam do roboty. Alę 
nie zdążyłem usiąść, a tu na.· 
gle z podroórza znowu słyszę 
„m.ama" i jeszcze raz „mama" 
i tak bez końca. 

A ja, proszę sądu wysokie­
go, grawer jestem i muszę 
mieć spokój przy robocie. Le· 
cę roięc na podwórko i rozglą· 
dam się. Patrzę, a tu Zbyszek, 
svnek tego_ pana K_opcz_Yńs~ie­
go, co mnie oskarza, siedzi so 
bie na ziemi. Więc powiadam 
do smarkacza: 

- Czego beczysz? 
A chłopak się śmieje: - '.A 

bo ja beczę? 
- Prze~ie tu jakieś dziecko 

płacze! - móroię do niego, 
ale roidzęt że ma/,y śmieje się 
ze mnie, rvięc p<Jlazlem z po· 
rorotcm do mieszkania. 

W ziąlem się za robotę, a tu 
znorou: „M amaa.a!" I l·eszcze 
raz „mama" i tak ro kó ko. Po 
stanowiłem sobie już nie wy­
chodzić, ale bachor tak się roy 
dziera, że aż serce boli. Ha, 
myślę sobie, trudno, pójdę zrw 
rou iobaczyć, przecie bytbym 
człowiekiem bez -erca, gdy­
bym takie maleństwo bez opie 
ki zostaroil. 

W ychoclzę na podroórze, ale 
już pocichutku, żeby dziecia­
ka nie spłoszyć i co roidzfł? 
Zbyszek siedzi na ziemi, a ro 
r;:ku trz.lJma taką zabawkę, co 
krzyczy „mama", jak się ją 
przekręca do /!Óry nogami. 

Rozgnieroalem się okrutnie, 
że mnie taki smyk na dudka 
roystrychnąl, royrroalem mu 
tę „mamę", i rozumię się, ze• 
psułem ją ze złości. 

A teraz pro~zę pana Kop· 
c~yńskiego, żeby_ siq ze mną po 
sąsiedzku pogodził, bo przecie 
to rm;zystko z dobrego serca 
zrobiłem; za to kupię Zbyszko 
roi jedną lalkę, co krzyczy „ta 
ta" i drugą, co mola „papu". 

Wobec pogodzenia się stron 
•PranJ§ umor~ono. 

( 

Rumunii wjedzie na peroi:i aby cała stolica mog~a odd11ć,hra~u . z ch~>rągwi~mi. luh łran 
Dworca Głównego w Warsza:.. hołd dostojnym gościom. Or- spar·entaIIll z napisem: 
wie. Kr6la Karola II i Wielkie szak przejedzie więc ulicami: „Traiasca Regele Carol" 
go Wojewodę Michała powita- Aleją Jerozolimską, Nowym I (Traijaska Redżele Karol) 
_ją: Pari Prezydent Rzeczypo- światem, Krakowskim Przed- „Niech żyje król Karol

0

ł 
spolitej, Marszaf.ek śmigły mieściem do Zamku, gdzit- Względnie: . 
Rydz. premier Sławoj Skład- Król i jego Syn zatrzy1'laJą się „Traiasca Romania Mare• 
kowski na czele Rządu, Mar- bardzo krótko, aby przywi (Tra i taska Romanija Mare} 
szałkowie Izb, prze&tawiciele tać się z członkami Domu Cy „Niech żyje wielka Rumu­
spof.eczeństwa. Imieniem stoli .vi!nego PIJ.na. Prezydem·1, po nial" 
cy ~~wita gości prezydent m. cz~ .trasą Krakows~e P~zed Trasa, którą przeciągnie ~1 
st. Wairszawy p. Stefan Sta· ~1C:scie, Now:Y Świ.at, \ lac szal(, udek·oronowana będzie 
rzyński symboliczin.ym chle· Ir1ec~ Krz}Zy, Ą.le,re U1az· sztandara.IIlli 0 barwach pol· 
hem i solą. .10\\:skte uda~zą się d? pałacu skich i rumuńskich oraz por-

Po odegraniu hymnów pań- Łazienkowskiego, gdzie zatrzy tretami króla Karola II i Pa­
stwowych Polskiego t Rumuń ma si.ę na .c"!ls pobytu w War na Prezydenta. Orkiestry u· 
skiego i odebraniu raportu od szawie k~o.l 1 następ7a ~ronu: stawione wzdhlż trasy grać 
kompanii honorowej, orszak W chwil~ przestąp!ema wrot będą na przemian hvmn Ru~ 
wyjdzie specjalnym wyjściem parku Łaz1_enkowskiego przez !lłuński i Polski 
do Alei jeroz·olimskich. Król dosio.jny<!h go5ci na pałasu Ła 
Karol II zajmie mie_jsce w to- zienkowskim załopoce pro:po­
warzystwie pana Prezydenta rzec królewski, a artyleria od 
Rzecz~spolitej w otwartym da salut honorowy w postaci 
samochodzie, a Marszałek śmi 21 wystrzałów. 
gJy Rydz w .tflwarzystwie Przez całą trasę witać hę­
Wielkiego Wojewody Micha· dą orszak przedstawiciele 
ła w dr'1gim samochodzie. Z"'viązków, organizacyj i sto· 
Honorową eskortę orszaku warzyszeń oraz członkowie 

stanowić hędą dwa szwadro· nie zrzeszonego społeczeństwa, 
ny 1 Pułku Szwoleżerów. I przy czym grupy zrzeszone 

Auta posuwać się będą l )rzybyć mają ze sztandarami 
wzdłuż trasy bardzo wolno, • orkiestrami, a w razie ich 

Zapełniają si' . wi,zienia w · Sowietac~ 
Masowe aresitowania w Republ·ce Bialaruskiei 

MOSKWA. -- Aresztowano 
białoruskich komisarzy: rol· 
nictwa - Beneka i oświaty -
Diakowa. Przyznali się oni na 
śledztwie, iż byli „szpiegami i 
szkodnikami". 

MOSKWA. - Masowe aresz 
i-Owania na Białorusi sowiec­
kiej trwają. AresztowanQ :µi. 
in. szeła wydz;ału prasowego 
centralneg-0 · komitetu partii 
białoruskiej Min.kina, oskarża 
jąc go o „trockizm". 

Wedle oskarżenia Minkin 
pod postacią błędów korektor 
skich „przemycał w prasie ide 
je kontrrewolucyjne". Usunię 
to ze stanowisk ~4 redaktorów 
9azet rejonowych i wielu &po 
sród nich aresztowano. 

W trustach rolnych, w ma­
jątkach pańsitwowych i na sta 
c.jach maszynowo - traktoro­
wych, ~ykryto 367 „wrogów 
ludu". Usunięto ze stanowisk 
140 kierowników lokalnych 
komitetów partyjnych, oraz 
150 dyrektorów trustu i przed 
siębiorstw państwowych, kwa 
lifikując wielu z nich jako 
„w,rogów ludu". 

Aresz.towano jako „szkodni 
ka'' członka komis.fi planowej 
na Białorusi sowieckiej Piotro 
wicza. Krąźą poza tym pogło· 

Tłumacze(lie snów 

sk1 ~ tlresz:owanm oy rei>.. u w I Został usunięty ze stanow~­
leśnego trustu białoruskiego ska prZtewodniczą~Y. sądu n~ł· 
Szapiro, pełnomocnika komi· wyższego Republiki GI"uz.~n· 
sariaru przemysłu leśnego Ro- skie.i ,Bołk.wa~~· Wedle wia· 
zina, oraz jednego z dyrekto- domosci meohcJa!nvcli zost~ł 
rów fab.ryki jedwabiu w Mo- on aresztowany Ja.ko „wrog 
hylowie pod zarzutem iż jest ludu„. 
1,fąszystą '. -------------

Aresztowany naczelnik ko­
lei białoruskiej Władimirski 
przy.znał się na śledztwie do 
popelmenia szeregu aktów dy 
weri:y jnych, m. in. do spowo­
do,~ania katastrofy .. _pociągu 
wo.rskowego na stacJ.i Homel. 

Pr1ensl11bna analiza grafolagic1na 
1 rao1owe poszukiwan•a zw,erzą' 

W jednym z nowojorskich 
urzędów stanu cywilnego 
wprowadzono niiezwykłą ino· 
wację. Pozwala ona kandyda­
tom, zamierzającym wstąpić w 
związki małżeńskie, w ostat· 
niej chwili przekonać się ozy 
ich pożycie będzie szczęśliwe. 

Kontrola ta je&l przeprowa 
dzana przez grafologa, który 
bada charaktery pisma kan· 
dydatów do małżeństwa i na 
pod.stawie naukowej analizy 
wydaje opinię, czy pobranie 
się narzeczonych jest pożąda 
ne i czy ich pożycie małżeń­
skie będzie szczęśliwe. 

Niemniej ciekawa jest ino­
wacja nowojorskiej radiosta 

cji. Stacja nowojorska wpw 
wadzJła audycję pod tytułem 
„kwadrans zaginionych zwie· 
rząt". Audycja ta od.bywa się 
co wieczór i przyjmuje się do 
niej bezpłatnie ogloszeniia o 
zaginięciu zwierząt - prz.e· 
ważnie kotów i psów. Ogłosze 
nia te są odcz.yitywane przez 
speakera, który prosi znalaz­
ców, aby porozumieli się z wła 
ścicielem zaginionego zwierzę 
cia. 
Au~ycje te cieszą !Ję wiel· 

kim powodzeniem.. Dyrekcja 
studio otrzymuje tysiące li· 
stów dziękczynnych od USZ'" 
częśliwionych posiadaczy 
zwierząt, 

P. Miron z Augustowa. Pański 
talizma·n: jakikolwiek przedmiot ze 
złota. Wiera będzie dla Pa.na dobrą 
zoną. Jest Pa.n ojcem dziecka nie· • „ 
ślubnego. Szczęśliwy dzień: piątek. Ania si er. ot ka JUZ 

P. Janka 55. Będzie Pani w koli-
zji z prawem. Stefan jest Pani źycz- .-dz•-e do '6i::.z•.-o1v.• 
liwy. Odwiedzi Panią ktoś z rodzi- .;:, „ 
ny. Nadejdzie niemiła wiadomość. 

Wdowa (Zdołbunów). Sprawa za- · Otwórz«e swe serca, Czytelnicy, I z raidością p1zyję_ła tę wiadomoś~ 
siłku pieniężnego zosta-nie załatwio- An1a w nie wstępuje! Po kilku dnnach Ania jest jut 
na pomyślnie. Szczęśliwy kolor: zie- Mamy do zakomu.nikowa.nii.a Wam, w szkole. 
Jony. Czeka P1LI1iią podróź do duże- Szanow.ni • Ceytelnlicy, ,. ra:dooną .Mała Ania ro7;P,0CZf11.a ~era.z zy­
go miasta. Od syna pomocy nie na· wieść! Anwa Siru-otka po1dz1e do cie pełne przygód, obfituiąc)ch w 
leźy się spodziewać; jest on w trud· s0zikołyl chwile dohre, złe, wesołe i smut· 
l)ych wamnkach marterialnych, a w Kim jest Ania Sierotka? Ana.a ro ne... Gd-· pouna.cie Anię bl1żej, po· 
(!Qdą.tku obraca się w złym towarzy •. dziewczę o złotym serduszku. Wv kochacie ją bardzo i z zainteresG­
stwie. chowywała się w sierocińcu. któ· waniem śledzić będziecie dalsze 1ej 

P. Ryśka ze Zgierza. Wyjdzie Pa- rt;go zarządzahcą jesi zl~ p~ losy. 
ni za mąż za pana Z: Przyszłość za. „ ueswzalska. bied.n.a Ania we O dalszych dziejach Ani Sierot· 
powiada. s.ię ~myślnie. ~londy~ m~gła 11nie~c zł~go trak~wam.~ i ki pi.sze pierwszy tv-odni.k obraz­
Je!>t P811lll życzliwy. Spędzi Pam ktoregoś dnba · ciekła z s1eroc:nca. kowy dla d11i.ew~ „ Wiosenka„. 
przy.temnie dzień świąteczny. An•1a znJ.l<tZła &chronienie w wę- Wfosenka kosztuje tylko 10 groszy 

Salo R. Plany emigracyjne nie drownym kra1m:ie państwa Szczep- i nabyć ją moi.ina w każdym kio-­
spełnią się. Proszę się starać o pra- ków. Doobra Sz :epkowa przygar- sku gazetowym. 
c;ę - &fiaraniia Pańskie uwieńcz:-0tne nęła sierotkę i otoczyła ją trosklir- Polecamy SJ..ecj.alnie „Wiosenkę" 
będą powodzeniem. Szczęśliwa cy- w!°'. opieką. · Waszym córeczkom. ktcrych mło-
fra - 8. O ,fe z mę~em kochali bardzo dziutk;ie serduszko na pewno nie po 

M. K. K. Na loterii gra6 nie ra- małą ,An ię, bo jakże nde kochać zostaną obojętne na 1· dości i cier­
dzę. Mąż jest Pani wierny, również słvdkici dzieweczki o złotym ser- p!:enia., jednej z _głównych oohate-
w uci:uciach. Karolina jest Panil duszku? i;ek tygodni.ka „Wiosenka"'. . 
życzliwa. Będzie niiedoma~anie w P.ain.i Szczepkowa postanowiła, „ Wiosenka" ukazuje ai~ co sobo-
doma. ŻQ Ania pójdz.ic do s.zkołv_. Ania tę. 
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Ponure morderstwo bialei lekarki 
wrkrrlo niesamowitą sekte hinduska Ords Planreng 

Eekartka chorób dziecię-, tong, który komUJliikował jej, 
cych z Baton Rouge w stanie że praktykuje w Port of Spain, 
Louisiana, pani Alma Linay, stolicy wyspy Trinidad ii prosi 
otrzymała pewnego dnia list ją, aby go Odwiedziła i przy 
txł kolegi z czasów stud·enc- okazji pomała jego piękne la 
kiJoh, Hindusa Huseju Shoken boratorium. · 

Katastrofa żrwiolowa w Meksrku 
około 1 oo osób zostało żabitych 

BUENOS AIRES. iDon·oszą 
z ~lekisykru, że . wSkiruretk. ohsu 
nięcia się zi.emi w &tanie !Mi­
choacan me.gło dQtSziczętne.mu 
zniszczeniu 200 d01mów mies·z 
kailnych w miasteczku Tialrpu 

ja~u~, Liczącym Jo.ooo mi·esz· 
l·anicow 

Ilość ·zahifyoli aoch'O:dzi (ł\o 
1 OO. Wyrządzone szkody ma­
fol'ialne obli.cza się :na około 
300 rfyLSięGy dio'larów. 

Tajna mennica w Wołominie 
fa bryk owała fałszywe złotówki 

miała w iręikiu, wikroczyła <Io 
jego mies:zJka'Ilia. 

Zastamo go przy pracy. Sre 
brzył aJkurarŁ f alsytikaty. 

Znaleziono koffiiPletnie u­
rządzoną fa.bryikę, narzędzia, 
surowce, chemilkalia i pollla<l 
sto szimlk gotowych fabryika-
tów. -

Amerykanka chęfnie przyję 
ła .za.pros.zenie, yonieważ lubi­
ła Hindusa, ktory odznaczał 
się wielkimi zdolnościami, i 
udała s1ię d.o Port of Spain. 
Przybywszy na wyspę, spotka 
ła tam pr~ad!koVro m.isjona 
r.za Alberta Prihba, którego 
znaiła od lat. Leka:rika opowie 
działa mllisjonanowi w jakim 
celu przybyła na wyspę i po­
kazała mu list swego koloro­
weg-0 ikolegi. 

2?i marca leka:rika mlała 
wraz z misjonarzem opuścić 
Trinidad. Ale gdy dzień ten 
minął, a liekark.a nie zjawiła 
się u nuisj-01I1arza, ani :nile przy 
słała mu listu, zdziwił się tym 
niezmiernie i udał się do hin· 
d'USkiego lekarza, · 

Lekarz oświadczył mu, że po 
raz pierwszy dyszy podobne 
nazwisko. MisjonaJrz był do­

. brym mawcą ludzi 
- Huseju Shokentonig - o­

świadczy! - radzę panu przy 
z.nać się Cło wszystk.iego. Czy 
talem list, który wysłał pan 
do Amerykanki. 

dło kilka strzałów i misjo­
narz zwalił się na , podł.ogę. 
Scena ta rozegrała się w poko 
_ju, położonym na parierze. 
Gdy misjonarz wrócił do sie· 
bie, wyskoczył przez okno na 
ulicę i zaczął wzywać pomo­
cy. Zaraz nadbiegło dwóch 
białych marynarzy. Niczego 
,jednak nie mogli się dowie­
dzieć od misjonarza, poniewa·ż 
ten w tej samej chwili wyziio 
nął duclia. 

Shokentong został areszto­
l\Tany. Przez cztery dni nie 
można było od niego _ wydo­
być żadnego zeznania. A w 
międzyczasie. w mieście wr.za· 
ło. Kolorowi ·::robotnicy doma­
gali się wypuszczenia ulubio­
nego lekarza. P~ątego zaś dnia 
zgł·osił się na policję służący 
lekarza, który zeznał, że za­
bił mis}onat1za, ponieważ nie­
nawid~i białych duchownych. 
Władze wprawdzie były prze 
konane, że on kłamie, ale 

chcąc uspokoić ludność, wypn 
ściły lekarza. 

Mimo to ufo przestano g6 
śledzić. śledztwo to dało wspa 
niał·e wyniki. Policja bowiem 
wpadła na trop tajnej organi­
nizację Ords Planyeng, która 
celem było zabijanie białych 
kobiet. Każdy z jej członków 
musiał zabić 10 kohiet. 

Obecnie Shokentong został 
po raz drrugi zaaresztowa~y i 
teraz nie mógł już wypierać 
się winy. Nienawidził on bia· 
łych i powołał do życia orga4 

nizację Ords Planyeng, która 
w ubiegłym stuleciu szerzyła 
spustoszenie wśród białych. 

Podczas przeprowadzanej w 
mieszkaniu lekarza rewiz,ji 
zdołano stwierdzić, że Shoken­
tong 7...abił dotychczas 4 kobie 
ty. Ich głowy były zakonser 
wowane i przechovrywane ·w 
szklanej gabloice. Ostatnią o­
fia:rą lekarza była panna Lj­
nay. 

Epidemia duru brzusznego 
u wrót H'arJzawq 

Od jaikiegoś czasu poiliicja 
powiatowa: zwróciła uwagę na 
mies2lkańca Woł•omi:na Pawła 
Sahalewskiego, ikrtóry prowa 
dził tajemn1cze ikon.f erern.cje 
ze 7Jnainymi policji kolporle· 
rami fał.Szywy;oh monet. Pod· 
dB.Illo go obserwacji i stwier· 
clzmJ.o, że inmdini się on fabry· 
kacją fal1syifilkatów jedn-0zto­
to~ych. 

Gdy już wszystkie n.i.ci po-
.afinych obserwacji policja 

Spólnilkami jego hyilii Ma~ . 
rian i Wacław br a.ci a Dąbrow 
scY, oraz Stefania Sadzała. 
WiSzysi:lkich areszfowarno. 

Shokentong w dalszym cią­
gu upieral się przy swoim, że 
nie zna podobnej kobiety i mi wcześniej niż w latach po-1 silenia epidemii dura nrzUS1: 
s.jonarz skierował się ku wyj- przednich rozpoezął się o.bee· nego, spowodowany S!Poży­
ściu. W tej samej chwili pa- nie w .Warszawie wzros·t na- waniem napojów chłodzą­

„„„„„„„ ... „„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ ... „ ... „ ... „„„ cych, nie zawsze nadających 
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się do tego celu. . 
Między in. winna być zwró 

eona specjalna uwaga: 1) na 
cukiernie, kawiarnie i t. p. o­
raz na roZJnositCieli lodów, ko· 
rzystających z lodru '1'2lec2llle" 
go i pochodzące.go z gliniaoek, 
a nie z l·o·diu sztucznego, 2) 
przechowywanie mięsa i ryb, 
k.tól'e .psują się obecnie szjtb­
de j . nawet mimo odpowied· 
nich konserwacji, 3) domo· 
krążnych sprzedawców owo· 
ców, ciasteik ek„ ·ro2lllosząc.:ych 
te produkty bez dostatec~ne-­
go zabezpieczenia ich przed 
zanieczyszczeni.em. 

Pierwszym warunkiem unik 
nięcia duru brzU1Sznego ~t 
mycie rąk przed każdym, po­
silkiem oraz doildadne mycie 
spożywanych artykułów. 

W zwią21kiu z nasileniem du 
ru brzoozne.go w stoli.cy; w 
SZJpitalach wa:rszaw1sildch ot· 
wart'() jiuż za.pasowe o.ddzią.­
ły dla chorych na tę chorobę. 
Oddziały fo zapełniają .się ma 
sowo . 

Dla przesif:.ro·gi mieszkańców 
Warszawy należy jesz.cze do· 
dać, że przebie·g zachorowań 
na dur brziuszmy jest w ~· b. 
.b. dężiki. 

Prywatne 

SEANSE 

u ROLFA NELSO"A 
ROLF NELSON 

.ny jasnowidz i psycholo~ ebpe· 
· ymentalny udziela odpowiedzi na 

!l.ajbardziej zawiłe pytania. 

widzi przyszłość 
ludzką 

w transie jasnowidzenia. Wskazuje 
właściwe drogi życiowe. Tysią~e lu­
dzi zawdzięcza mu swoje szczęście 

osobiste. 
CZYTELNICY NASI 

. chqc uzyskać prywatny specjalny 
-uin" w cztery oczy u Rolfa Nelsona 
:..a r - :azaniem kuponu płacą jedynie 

zL 5 zamiast 10-ci'lll 

ROLF NELSOM 
przyjmuje od :J-ciej do ?-mej 

W ARS'lA W A ul. PIUSA XI :J? DJ• 8. 
i. i miejscowi otrzymać mogą odpo--I 
'\ iedź listowną w ciągu ? dni po 
nadesłaniu pytań, daty urodzenia ! 
o. uz zł. 5.50 (?amiast 8) ·w znacl'.kacb' 

pocztowych. 

KUP.ON ULGOWY 
lla seans ul Rolfa Ne~ona 

ł 
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• ]'a~eusz .wirócil. do c::eli i ~~2!001Y .przeczyła! list T~ 
~ Zhliźył s1ę do niego 1inny W'.lęzien pohtycz.ny i wszczął z 

. ~nm rozi!low.ę, ~w.iadając o swej_ spra~e. Podczas rozmo­
w~ ~owiedzi.ał się Tadeusz, że odbyła się spr.a.wa Izxłeh· 
skier. 

Kamiński spoglądał ooziwiony na Tademsm. 
- A znasz tę lzdeh6iką? 
- Twk, znam - odrzekł Tadeusz. - Nie wiesz, 

ja.ki wyrok zapadł w jej sprawie. 
· - Nie, nfo mam pojęcia, wiem tyl'ko, że dzień 
prze~e mną odbyła się jej sprawa i że wtedy prze­
mawiał ten sam prokurator. Gadał w tak obelży­
wy sposób o naszym narodzie, że adwokat, rów­
~iei Polak obur.zył się i energicznie protestowal 
przeciw takiemu sposobowi puemaw1ania. 

- A czy nie wiesz za jakie sprawy sądzono 
Izdebską? 

- Nie, nie wiem, ale coś tam słyszałem.„ Zda­
je ąię„. Zdaje się, że ona już rnz uciekała z więzie­
nia,,~ mjała jakiegoś kochanka, którego skazano 
na smierc ... 
. Tadeusz był już teraz pewny, że chodzi o Ja­
dzię. Jak widać, Jadzia cłiostala się .również do 
wię?Ji•eniia, ale jej nie wypuszczą, skażą ją znowu 
na karę . śmierci... 

Twarz Tabusza zbladła. Przed jego oczyma 
ukazała się delikatna jej twarzyczka. 

Kamiński zauważył :tm1.ia.nę na tw.arzy Tadeu­
gza, Zamilkł więc, n~e chcąc przeszkadzać Tadeu· 
u.owi w jego myślach. 

Dłuższy czas siedzieli milcząco. Tadeusz roz­
_ inyślał teraz o losie Jadzi, o jej życiu, które było 
pózbawione szczęścia ... 

- . A tera.z, kto wie, czy nie zawisła już na szubie· 
'bicy ... 

. Może. już. nigdy jej więcej nie zobaczy„. Jeśli 
!lawet uciekn~e z katorgi opowiedzą: ~u tylko o 
~fill>ich ch:wilach 'jej' zyCia. •• ~::: . :':,"~', ~-t. . „. " 
. ~"' Tadeusz westclinąi. . „ . . . . , , .. 

..-- Biedna .ladzial - wyrwało się z jego us.i. · 
- Czy Izcfebs.ka jest twoją krewną? - zapy­

fał Kamiński. 
- Tak„. - odrzekł cicho Tadeusz, wymawiając 

fu jedno słowo z tiru<lem. 
. Po chwili dodał: 

· - A kto ci opowiadał o sprawie Izdebskiej 7 
· - Białloowski. Aresztowano go w dniu proc;!esu. 

·:Wyroku w tej sprawie już nie znał, ho go wzięto 
przed ogloszeniem wyroku ... 
· Tadeusz znał Białkowskiego. Był to młody 
t'hłopak, który pewien czas pracował z Tanią i po· 
magał }ej przy przewożeniu literatury. . . 

'CzytaJcle 
.· ·Tl"GODN.,K 

.;~ŻYCIE , ·KOBIECE" 
. . 

.. __ ·c~na 20 . groszy 

Tadeusz wypytywał dok.ładnie Kamińskiiego ó - Nic n:e pomoże, widzę ją n•awet wtedy, gd) 
los BiiałkOW5kiego, w jaki sposób aresztowlLlllO go, .zamykam oczy .. 
czy ro.zm.awiali o Jadzi i t. d. żonoh.)jca ,ci.sk~ł ~ię,, jak w ~onwulsjach i p~ 

· - O lz.qebsk.iej mało mówiliśmy - odpwrł Jan. czał W)'l'zucac Jak1es ruezrozum1ałe słowa jak 
O, ,royhym wtedy wiedz.iał, że te informacje prizy- c~łąkany. Nagle .zeskoczył z pryczy i dziik~ gło· 
daĄ"zą mi eiię, gdy się z tobą spotkam, na pewno wy- sem zawołał · 
pyt·ałhym. go szczegółowiej o wszystko.„ - Ludzie, ratujcie; ratujcie mnie! Nie pozwól„ 

Aresztowano go przy wejściu do są.du na Mio- cie, by mnie udusiła! Ratujcie! 
dowej. Rozdawał odezwy przeciw tak częstym ka· . Jegio krzyk obudzrił wszystkich więźniów. Stra. 
rom śmierci ... Szpicle zatrzymali go i na pewno sie- ~cy,. są,dząc, że zam<;>rdowano jakiegoś więźnia. 
dzi jeszcze. zbiegli s1~ z~ ~szystk1ch stron, nie wiedząc z po· 
. Tade118z dlugo rozmawiał z Kamińskiim, wypy- czątku z Jak11eJ s.trony dochodzą te krzyki. 
. tując się dokładnie o ostatnie nowiny z wolności. Wnet otworzyły się drZJW~ ·i kilku strażnik6" 

W nocy, leżąc na pryczy, nie mógł usnąć. Cier- rozgniewanych, że ich zbudzono z nocnej drzem­
piał teraz podwójnie. Zarówno rana do~iekała ki, wee.zło do celi. . 
~u. jak również 51p;rawa listu Tani i wiaaomość Jl celi rozległ się brzęk kajdan tak cha· 
o Izdebskiej nie dawała mu spokoju. rakte.rystycmy dla carskich więzień. Strażnicy 

Był z.byt uczciwy i zbyt dobry, by Hst Tani go musieli stoczyć z oszalałym żonobójcą gwałtowną 
nie w.zruszył. .Przypomniał sobie ws,zystkie przej- walkę. . 
ścia, jakie mial z nią. Krzyczał bez przerwy, wskazując na kąt, z 

O, wiedział, że nie jesi hez winy. Postą.pił w którego rzekomo wybiega na jego &potkanie żona 
lekkomyślny sposób. Nie wolno tak ostro, hrutal- z brzytwą w ręku. .. 
me odpychać od siebie k-0Mety, która go tak bar.- W końcu padł nia podłogę i począł głową tłuc 
dzo kochała. I to po tym, jak niesłusznie podej- o kamienną posadzkę. . 
r7ewano ją o zdradę. T.ad~usz w nocy nie nąógł już usnąć. Był pod 

Przecież był dla niej wszysitkim, dla niego wrazen1e01 wypadku z mordercą, którego strasz.yła 
rzucił·a d·om rodziców. Nie kochał jej teraz, ale własna ofiara.„ 
wyrzuty sumiiema nie dawały mu ~pokoju„. Przed wieczorem przybył strażnik. który roz. 

Gdyby nie otrzymał wiadomości 0 aresztowa- kuł kajdany na jeg·o nocrach. 
n.iu Jadzi, być może myśl o Tani pochłonęłaby go T~deusz po;czuł s·ię t-;;'k lekko, t8:k swobodnie te-
zupełnie, zapomniałby o Izdebskiej„. raz, ze omal m,e krzyknąl z radości. Na n.ogach po-
, Ale Jadzię kochał przeoież nadal. Kochał ją wstały ~yLko slady z obręczy. 

hezgranicznie, o niej marzył. Gnębiły go wyrzuty Naz:i.rutrz znowu przYP:rowadz.ono go do leka~ 
sumienia, nurtowało go, że nie potrafil w bar- r~a, ktory zbadał ~ainy na Jego oo<Tach, Gdy stra~-

dzi: ei łagodny. sposó.b zlik. wid-ować s.wego . sto. sun· r·111k wyszedł z gabmetu, zapyt·a· ł l·tlarz: 
ku z Tanią... ..;.... Czy ma pan odpowiedź dla mnie? 

·, Ale trudno, . sta~o się ... : .: . , . _. . :- Nie mop-łem pisać.„ N,ie miałem możności pi·. 
Teraz w sercu: Jego krzyzowały s1~ sprzeczne santa.„ · · ~ . ;1 

A. „ · ' . . 

ućzucia: myślał o liście Tani, o fej cierpieniach„. - Musi pan jednak i- to -koniecznt'e ~o~i& . 
I nagle wspó-lczucie dla Tani zniknęło, na jego dziec na ten list - szeptał lekarz. ......:. W $0butę bę-

miejscu powstał w-i.elki ból i tęsknota za Jadzią. oę tu z powrotem, proszę, niech ,pan do tego cza-
- Nigdy, juz n~gdy jej nie zobaczę - pomyślał su nąp~sze odpowiedź.„ · ' . 

Tadeusz. Naz~jutrz, gdy więźnii~wie znowu byli zaj~i 
Czuł, jak ból go dławi. · grą, us~adł J'ad.eusz, wyJą.ł .z 1!1':ycia · kawałek: 
Spał obok skazańca, który w chwili zazdrości pytla i papier ,1 rozpoczął _p1sac hst. 

zamordował swą fonę. W nocy nie mógł on rów- J?ług?' ~amy~lał się~ za.Mm z~ecydował s_ię od 
nież z~nąć. · PPW1·edz~ec, na hst Taru. W reszcie postanowił jed-

Teraz, słysząc. że Tadeusz również nie śpi i nak odp1sac. . · 
obraca się na pryczy, żonobójca odezwał się: uryfd szybko ślizgał się po papierze. Tadeus1 

- Bracie, nie śpisz„. zatopił się ~upełnie w .treśCi swego lisio ... 
- Nie - sucho odparł Tadeusz. . \)to oo Tadeusz napi.sał w odpowiedzi na liist 
- Wiesz, znowu ją wkł.zę. Tam ..• 
- Daj spokój, nie wróci już, na pewno niie (Dalszy ciąg jutro) 

wróci, przecież nie żyje. 
- A jednak Wl'Óciła, oto spogląda tam z ka " r::vyt"Jc1·e 

na mnie .. Widzisz ją? · · L v 
- Nic n.e widzę, daj spokój. 
- Naprc.wdę nic tam nie wi.dzisz ? T Ji' GODNI f& 

d pop;::: fu~t;:~~o gwia.zda samotna, która św ie I SWIAT PR' ZYGO. a·. 
·-O, nieprawda, patrz, oto wyciąga do mniie · . ' 

ramiona, ot.o dusi mnie. O dusi, za chwilę zadusi . • . 
mnie zupełnie... . C 

- Zamlmij oczy... ena 10 groszy 

Bill -NA· TROPIE GANGSTERÓW 
Sensacrinr. film· powieściowr z . żrcia pądz1emnego świata Ameryki 

JUTRO: „MóWIĄCA .DESKA„. 
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Turniej Tenisowy 
o Puchar Pana Ministra Spraw Wojsko\\ych 

W pierwszych dniach lipca 
rozpocznie się w Gdyni turniej 
tenisowy p mistrzostwo korpu· 

wątpliwie do urozmaicenia 
w:1.budzenia dużego zaintereso­
wania turniejem. 

su podoficerskiego na rok 1937 ------------- -- ---- ­
i puchar przechodni Pana Mini­
stra Spraw Woiskowych gen. 
Tadeusza Kasprzyckiego. Dzieciobójstwo 
Będą to trzecie z kold ogól· W dniu 21 b. m. na brzegu 

nokrajowe zawody tenisowe stawu w folwarku Rękoraj .zna· 
organizowane przez organ kor· leziono zwłoki noworodka płci 
pusu podoficerskiego. męskiej, którego jak wstępnem 

Pierwszy turniej tenisowy dla dochodzeniem ustalono matką 

podoficerów z całej Polski od- jest Włodarczyk Marianna, lat 
był się w )'oku 1935 na kor· 16, panna, robotnica, zam. ~e 
tach „Legii". Drugi w roku na- wsi Katarzynopol, gm. Rado· 
stępnym na terenie zwycięzców szewice, pow. Wieluń. Włodar­
turnieju pierwszego we Lwo- czyk została zatrzymana i . do 
wie. zarzuconego iej czynu przyzna-

I Eolion Z cyklu: Sonaty Piotrkowskie 

Letni zachód słońca "na budkach" 
Oazy leśne - szczątki dawnych borów 

zbłękitniały nagle wśród rdzawej fali 

zbóż - błękitnej wstęgi graniczn;j dali 

topnieją w ogniach złotego wieczor11. 

Słońce siada w dnia tragicznej chwale, 

wśr9d grodóro 'ognistych, szczylów i koron, 

gór, co z miedzianych chmur swe kształty biorąc, 

gubiąc łany le w bezkresnych dalach. 

Gaśnie już słońce ... I czemuż tak patrzę? -

Ach, jedno tu słońce, - mych szczęsnych godzin 

zgasło mi dawno - wspomnień nic nie zatrze ... 
• - , F • I ' 

O, słońce - wstrzymaj się/ - I to - zachodzi! 

już zaszło! I znów - na klęskę swą patrzę . .'. 

I tak co dzień nowa klęska nadchodzi ... 

::.__._!!f_ '. ___ ----. - ------ ·- --- - .c ___ ...... ·----·- -- 1 -~- --·---..----~- -------- -

Obecnie zaś pomimo pow- ła się, oświadczając, że poród 

tórnego uzyskania mistrzostwa odbyła w dniu 16 b.m. Sosnkowskiego, oraz defiladę . minutową tranlJmisję z zakoń-
przez przedstawicieli Lwowa, '!!"'!!"!'~!'!'!'!''!!!!!!!!"'!'!!'!~'!!"'!"'!!!!!!'!'!'!"!"'!"!!'!'!!~'!!"'!"'!-- oa morzu i na lądzie. W .audy· czenia wyścigu. · 

postanowiono dla urozmaicenia !va fali radion:ei cji dla wsi o godz. 15.00 usty- W związku .z pqwyższą im-

urządzic zawody nad morzem " szą radiosłuchacze słuchowisko prezą dn. 24.VI o godz. 17.50 

w Gdyni. · „Święto Morza ' p. t. „Jędrzej nad morzem", o- p. Zygmunt Sobolewski wygło-

W turnieju obecnym wpro- na fali radiowej pracowane przez J. Stępowskie- si przed mikrofonem pogadan-

wadzona :została konkurencia Święto Morza, obchodzone go. kt; p. t. „IV bieg kolarski do-
Pań. Udział pań, żon i córek ł 1 • t O godz. 19.15 w koncercie okola Polski". Pogadanka te-

podoficerów, przyczyni się nie- Pt rz_ez ca e sp<;>de~zen0• s w.0 •. z en· wykonany zostanie m. in. po goż prelegenta dn. 5.VH, oma-
uz1azrnem znaJ UJe r wn1ezswo· · · K l L" · · ł k ł · · 

_ c::::c ___ -==-- ·-·-- __ __ je odbicie w audycjach radio-· r~~ kp~erwszy tutw
5
·or a~o ad 

1
1- kw1~1ąca cak

1
o sdzta t _wyds~1gu za-

h t 
. . h . prns 1ego p. . „ ouventr e a onczy cy au ycy1 ra 1owych 

P ł . . d . ( d wyc , oraz w ransm1s1ac waz- B lt" " L" · · k" k · I b" · ' 
rzysz osc w zawo i:ze· wy . . . h f tó mer „ a 1que . 1pms 1 s rzy- zw1ązanyc l z 1eg1em. 

„Ligi Pracy" Nr. 95) Entuzjasta n~e1~s~yc ragmen w ·Uroczy- pek i kompozytor z pierwszei 

kształcenia zawodowego prof. s osc_1. , połowy XIX wieku posiadał on- Gdy aparat kryntałkowy był 
inż. Benedykt Nawrocki oma- Juz dn. 26.~!- o g~dz. ~O ._OO giś sławę europeiską, a i dzi- wlelkoici biurka. Odbiornik 

wia w broszurce pod powyż nadana z~slan _1e okoli.cznosc10- siai jego utwory są wielce ce· detektorowy ongi§ a dzi,. 

szym tytułem w sposób dostęp- w_a audy<')ll dla Polako~ za~.ra · nione. O godz. 20.00 Polskie Wielu spośród radiosłucha-

ii l' 
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'.SIKI 
przedstawia sitt zg·oła inaczej. 
Dawne ddektorowe odbiorniki 
r~diotelegraficzne zostały zastą­
pione przez nowoczesne urzą­
dzenia lampowe, tak że odbio­
rnikowi kryształkowemu przy­
padła w udziale tylko jedyna 
rola udostępnienia dobrodziej­
stw radiofonii jak naiszerszym 
warstw.om niezamożnych radio­
słschaczy. A ponieważ chodzi 
tu o najtańsze i proste urządze. 
nie odbiarczc, odpadły wszeł­
·kie . skomplikowane mechani7.­
my i pozostała mała skrzynecz­
ka, zawierająca jeden prosty ob· 
wód strojny oraz dedektor 
kryształkowy .Mimo takieio zde­
klasowania technicmego. od­
bi'ornik k.ryształkowy spełnia na­
leżycie powierzoną mu funkcj<:, 
lee" nie dzięki własnym wyłącz­
nie walorom tecknicznym, lecz 
głównie dzit;ki doskonałości dti­
siejszycl nadawczych stacyj ra· 
diofonicziiych. · 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
gdybyśmy zastąpili dzisiejszy 
odbiornik kryształ,kowy, dawną 
machiną detektor_ową, -to uiys· 
kalibyśmy bezprzecznie efekt 
lepszy, ale l.iie na tyle, aby si(( 
to w jakiejkolwiek mierze·opht­
cafo. , 

ny walory kształcenia zawodo· nicą P· t. '!Fal~ od Bał<yku _w Radio transmitować będzie dla czy, patrząc na dzisiejszy ad· 

wego młodzieży, dowodząc opracowaniu Jozefa Wysockie- radiosłuchaczy polskich i ame· biornik kryształkowy nie przy­

słusznie, że każdy człowiek po- go. rykańskich suitę lufową Maria· puszcza nawet, że „poprzedni· 

winien mieć określony zawód Dn. 27.VI ok_oło R?dz. 18.55 na Rudnickie~o „Hc1· ty Wisło" cy" tego małeo-o i prostego a-
d t f l to B ł "' Co Hblć aLy wziąć udział 

w· ręce. na any ?.os ~me e te n , o l· z Teatru na Wyspie w Łazien· paraciku, przedstawiali sobą du- W Wielkim Letnim Kookur.if ... 

Bros i.utka na czasie, tania d~n~ ~a" łow1na ~a ~em~t „Gdy- kach. że o skomplikowanych schema- „ 

(25 gr. egzemplarz) powinna · ma J J~ne porty sw1ata . O g·odz. 21.00 zabrzmi cap- tach machiny, które umożliwia- Polskiego Radia 

się znaleźć w rękach naucly- Dn: 28.VI_ o ~odz .. 21.00 za- strzyk Marynarki Woiennej z ły odbiór na detektor sygna- Wśród radiosłuchaczy cahi:i 

cielstwa i rodziców, którzy z bMrzm1 ~akf~IW1 ra~ilow~J cripGstdrzy~ Gdyni, poczem reportaż prze· łów, wysyłanych przez dalekie Polski :wielkie zainteresowanie 

urzędu zastanawiają · się nad arynar 1 01enne1 z . . y~1, prowadzi również z Gdyni red. stacje radiotelegraficzne. · wzbudził Letni Konkurs : Pol­

tym, dokąd skierować młodzież poczem w~~łoszą µrzemo~1e111a Stanisław Zadróżny. O godz. Był tó okres. przed narodzi- s~iego Radia, który umotHwia 

po ukończeniu szkół ogólno- prze~sta~'l~tele M~r_y_nark1 'W_o· 21.45 czeka radiosłuchaczy „O· nami lampy katodowej, kiedy zdobycie iednej z S.00 nagród, 

kształcących. 1e1~~e1,_ L_1~1 MGdors~1eAJ 1 Kd olc;>mal- powieść 0 bursztynie" Zofii Ko· o_ sile odbioru ~ecydowała w m. in. zaś luksusowego samo­

neJ I miasta yn1. u yc1a na· ssak, O godz. 22.00 w kancer- pierwszym rzędzie moc i odle• chodu. Wobec licznych ZllPY­

s~ępna o godz. 21.~,5 - „Pod de p. t. „Nad brzegiem Bałty- głość radiostacji nadawczej, a tań, co należy zrobić aby wziąć 
Uwasral z1~lonym węgorzem prz~dsta- ku" wystąpi orkie.;tra Maryna· następnie wysokość anteny od· udział w konkmsie i wziąć jc-

"'-~;=:~~~~~~!I.. w1 słuchaczom zaba~tt maryna rki Wojennej i chór mieszany biorczei oraz . dobroć aparatu dną z nagród, wyjaśniamy, że 
Uwaga! " 

.... rzy. µrz~d ~yruszentem na da- „Cecylia" z Gdańska pod dyr. odbiorczego, który musiał być konkurs jest bardzo prosty i 

lek1e. re1sy 1 połowy. W. pr<;>- kp. Aleksandra Dulina. tak zbudowany, by straty energii ~~~~k. i temu dos_tępny dla wszyat-

Ważne dla mężczyzn i kobiet 

CIERPIĄCYCH HA B U P I U B { 
Jedyny w Piotrkowie specja­

lista ortopedysta, usuwający 
najbardziej zastarzałe ruptury 
przez dopasowanie specjalnego 
µatentowanego pasa, poleca 
swe usługi P.T. Publiczności. 
Wykonuję również wszelkie 

prace ortopedyczne, jak np. 
µasy pępkowe, brzuszne i po­
operacyjne iak również wkład· 
ki do płaskich stóp it.p. 'iotr-

ków, Toruńska li 

gramie Warsz~wy II tegoz dnia Dnia 30.Vl o godzinie 21.40 były w nim możliwie jak naj- -

nad_any zostanie o godz. 23 .. ~0 odczytany będzie fragment no- mnieisze. Polskie Radio nadawać bę-
sz~1c Bohdana Jer~eg? Rychlm- woli Zofii Kossak p. t. „Kapro- Nic wiitc dziwnego, że od- dzie specjalne audycje konkur· 

sk1~go p. t •. „~~terciadło mo- wie Zygmunta Augusta". biorniki takie posiadały niekie- aowe, których należy słuchać. 
rzk~ ! o polskie) literaturze mor- Jak widać z powyższego pro- dy wymi~ry i kształty biurek Wystarczy wysłuchanie; jednej 

s leJ. . . . · . gramu Swięto Morza znaidzie kancelary1nyc)l, a ich mecha- z cyklu tych audycji, choćby 
Dn. 29.Vl w dz1en Sw1ęta Mo- swój uroczysty wyraz w audy- nizm był częstó bardziej zawi- najbliiszej, która odbędzie się 

r
5
za 0 glokd.z. 9.oo red. dT~deusz cjach Polskiego Radia jako od- ły aniżeli niejedneg-o dzisiejsze- dn. 29 czerwca 0 godz. 20.30. 

tr_i~te s 1 przeprow_a z1 tran- bicie głębokich uczuĆ, przepeł- go odbiornika lampowego. W czasie audycji usłyszymy 
sm1s1ę z portu Gdynt. O god~. niających serce każdego Pola- A dziś. Małe pudełeczko, kry- czterech śpiewaków: Mieczy. 

1~.15 Poranek ~uzycz~lY o?e1- ka, kochającego polskie morze. ształek, słuchawki i co najwy- sława Fogga, Maurycego Jano­

m1e kompozycje, op1ewa1~ce • żej jeden element regulowany, wskie'lo, Janusza Popławskie­
morze .. P?ranek wykona _Ork1e- Bieg kolarski dookoła poliki do tego najprostsza zazwyczaj go i Stefana Witasa. Po wysłu· 

stra \Y/1lens_ka pod dyrl!kc1ą ~z~ - W czasie od dn. 25.Vl do jednopromieniowa antena oto chaniu audycji należy napisać 
sława Lew1c_k1ego. q _godzuue dn. <1.Vll b.r. odbędzie się w wszystko. Nasuwa się więc py- do Polskiego Radia, w liście 
13.15 ~a~tą.~1 tran~m1s1a z uro- kon kurencii miitdzynarodowej lanie, . dlaczego tak jest. Czyżby zaś ułożyć tabelkę w /g popu­

czyst~sc1 .1 ygodn~a . Morza ~ IV Bieg Kolanki dookoła Pol- dzisiejszy odbiornik kryształ- larności . śpiewaków, t. zn. na 

G?y~1, ktora obe!m1~ p_rz~mo- ski. Jest to najpoważniejsza ko wy doznał w międzyczasie pierwszym miejscu umieścić śpie 
~-- --- -- --- - - - --· w1en1e gen. broni Kr-1z1m1erza impreza sportu kolarskiego w tak znacwych ulepszeń i uprost- waka, o którym Sl\dzimy, że 

-- ------ Polsce. W biegu tym startują szeń technicznych. Otóż nie. jest najbardzictj popul~rny, na 

Tow. Piotrkowsko-Sule1'owskie1· Kole1'ki Oo1·azdewe1' S. A. drużyny Węgier. Rumunii, t.zw. Nie mamy bowiem do czynie- drugim mniej popularnego i t. d • . 

D R • kł d · I k' kt • b' aż do czwartego miejsca. 

Roz1-ład J·az· dy .waz· ny od l.VI. do 31.Vłll 1937 r. " rużyna omańska,, s a a· n1a z wyna az iem, ory z ie- K k d 
I\ jąca się z dwóch Francuzów i giem czasu po szeregu awolu- on urs ostępny jest dla 

"'!""P"'!O'!'!!!!C~l"'!Ą'!'!!!!G~l.~I'!'!!!!'!'!!!!'!!"'!"'!'!'!!!!"'"- ~~-·~--'!'!!'!!~! !'!"!"~P~. "'!O~C~I'!"!!'!'!!Ą~G~l~"!'!!!! dwóch Włochów, oraz triy ze- cjach doszedł do prostej i wy- każdego, kto jest bez przerwy 
d · f · k · abonentem radia w czerwcu 

3 I 5 j 7 S T A C J E 2 I 4 I 6 I 8„) społy palsk ie, reprezentujące go neJ ormy, Ja to się zazwy- lipcu i sierpniu b. r. 1 

---'----"----'--·-------- elitę kolarstwa szosowego Pol· czaj dzieje, lecz zmieniła się 

I I I k W · k t I · k db' ·1 Najl'rody przyznane zostan„ 

P 
• A, 7

_
45 11 _25 19

. ,0 „2
_45 s i. zw1ąz u z tą imprezą popros u ro a, )a ą o 1orm '- t t 'k k k „ 

BAS 15.30 20.15 St. iotrkow ·• „ L k t łk ł · ł · · y_m uczes m om on ursu, któ-
8.54 15.36 20.21 p. Mi 'ejówka 7.36 11.20 19.30 22.39 Polskie Radjo organizuje spe· rysz a owy spe ma ongts, a ł . r . . k 

9.00 15.45 20.30 „ Starostwo 7.30 11.10 19.25 22.30 cjalną służbę sprawozdawczą: jaką spełnia dziś. rzy u ozą istę spiewa ów, zgo· 

9,11 15.56 20.41 " Bugaj (na żądanie) 7.19 10.58 19.15 22.19 w czasie trwania irnprezv Roz· Przed wynalazkiem lampy dną z opinią większości. 
9.20 16.05 20.50 St. Uszczyn 7.11 10.51 19.06 22.06 głośnia oraz Centrala P.R. na katodowej, jak już wspomnie- -

9,34 16·19 21.o4 " Przygłów 6·59 10·39 18·54 2t.54 dawać bądą około o-od7. 19.50 l1śmy, wymagania stawiane od- Nieruchomość pl~:~·-
9.45 16.30 21.15 „ Sulejów 6.50 10 30 18.-ł5 21.45 "' b" "k · d k b p k 
9.50 16.35 21.20 p. Klasztor 6.40 10.20 18.35 - 20.00 krótkie reportaże z 10rn1 OWI ete torowemu y- w iotr owie przy ul. Sienkiewicza 5 

9.55 j _16.40 21.251 .P· Tartak 6 35 I 10.15 18.30 j przebiegu poszczególnych eta- ły tak rozległe, że trzeba było 2500mtr.Wkw. do sprzedania. Cena przy: 
tk b"ć b h stępna. iadomość w kinie „Czary" 

gów wyścigu. wszys o zro 1 , y mec anizm tel. 10-38. 

*) Pociąg Nr. 8 kurs"uje tylko w niedzielę i święta W ostatnim dniu biegu dn. tego odbiornika do tych wyma- "!'!!!!~~~~!!!!!!'!~!'!!!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!~ 

od 13 VI. 1937 r. 4.VIII Polskie Radjo nada 15· gań dostosować. Dziś sprawa Kupujcie wyroby krajowe 

~~~lmllmllmllllml!lllllBJ4Uili!!„ml„llMA„m• 1!111181 IMMF'W'4M4M WW 

K INO-TEA Tl< 

CZARY 

L
w Picłrlrnwl• 

*F' s+.Fmf 

Dziś świetny film Sowiecki wytwórni „Bełgoskino" 
w Leningradzie p. t. 

Car SZALENIEC 
BAJECZNA KOMEDJO-SATYRA 

W rolach główn.: M. Janszyn, B. Gorin-Gorianinow 
i M. S·nitc>rnikow11. 

·Nad rro~ram: „TYCODNIK AKTUALNOSCI" 

KIN<>- rt·:AT~ 

·NOWOSCI 

' 11' 

Najbardziej podniosła epopea lotnicza. Na wielkim 
szlaku: Stany Zjednoczone - Chiny tworzy się za­

wzięty bój o miano bohatera p. t. 

Orzeł leci do Chin 
W rolach głównych: Pat O'brien, Ross Alexander 

Mane Wilson. 

Por.111tek o godz. 6 p.p., w niedT.iele i ii\vi.;ta o godz. 4 po poł. -
Cl:-.N Y < H;u >~i.1.-~N: 1-!ilza str. t w1c""7. 'llil. jcdf\Ob1mowy 80 gr, w tek!icie 60 R"'· 

Ostatnia stro;1<t ~O iir, drobne 20 -g-r za wyraz. -


	DziennikPiotrkowski1937_nr171_s01
	DziennikPiotrkowski1937_nr171_s02
	DziennikPiotrkowski1937_nr171_s03
	DziennikPiotrkowski1937_nr171_s04
	DziennikPiotrkowski1937_nr171_s05
	DziennikPiotrkowski1937_nr171_s06
	DziennikPiotrkowski1937_nr171_s07
	DziennikPiotrkowski1937_nr171_s08

